
Delegacja Sejmu 
udała się

do Bukaresztu
14 bm. udała się do Buka­

resztu na wiosenną sesję Rady 
Unii Międzyparlamentarnej 
polska delegacja Sejmu, s-tórej 
przewodniczy sekretarz KC 
PZPR, poseł -- Wincenty
Krasko, 
żegnali: 
Andrzej

Na lotnisku delegację 
wicemarszałek Sejmu 
Benesz, grupa oosłów

oraz ambasador Rumuńskiej 
Republiki Ludowej w Polsce 
— Aurel Duca. (PAP)

Depesza H. Jabłońskiego 
do królowej
Małgorzaty II

Z okazji święta narodowe­
go Danii, przypadającego w 
dniu 16 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosował depeszę gratu­
lacyjną do królowej Danii Mał 
gorzaty TI. (PAP)

Robotnicze Ośrodki Kultury
nowym modelem upowszechnienia

Jedną z propozycji upowsze hniania kultury jest tworze­
nie Robotniczych Ośrodków Kultury. Ośrodek taki ma za za­
danie koordynację całego zakresu działań kulturalnych w 
regionie podejmowanych w wielkich zakładach pracy, do 
mach kultury, wiejskich i miejskich placówkach kulturalno- 
oświatowych itp.
Jego działalność koncentro­

wałaby się głównie w ośrod­
kach wielkoprzemysłowych, ale 
również i tam. gdzie jeden 
większy zakład przemysłowy 
lub kilka mniejszych tworzą 
wyraźne środowisko robotni

Trwcją pojedynki artyleryjskie

Atak Izraela na wieś libańska
W okresie sw iąt Wzgórzach Golan trwała wymiana

ognia artyleryjskiego. Syryjski rzecznik wojskowy poinfor­
mował w Damaszku że w rejonie góry Hermon i na wielu 
innych odcinkach frontu izraelskiego trwały starcia przy

Siły syryjskie oąparły atak 
n eprzyj»ci”la w rejonie góry 
Hermon. zabijając lub raniąc 
około 50 żołnierzy izraelskich. 
Artyleria syryjska zestrzeliła 
ogółem 4 samoloty izraelskie 
ora? zniszczyła szereg instala- 
c;i i umocnień nieprzyjaciela. 
Straty po stronie syryjskiej 
wynoszą 12 zabitych i 8 ran- 
nych.

Izrael dokonał barbarzyń­
skiego napadu na miejscowo­
ści leżące w południowym Li­
banie w pobliżu granicy / Tzra 
olem. Zburzonych zostało po­
nad 30 domów, a 2 obywateli 
libańskich zginęło. Według in­
formacji napływających z Li­
banu, Izraelczycy porwali tak 
że kilku mieszkańców tych 
miejscowości. Na krótko przed

nych przez Izrael, a nie urzez 
Palestyńczyków zamieszkują­
cych w Libanie. Premier Solh 
icdkreślił, że władze izraelskie 
dobrze wiedzą o tym, iż pale-
styński ruch oporu jak
stwierdził to jeden z jego przy 
wódców, Jaser Arafat — za- 
□rzestał wszelkich ope-acji z 
terytorium Libanu. Nie 'icząc 
się 7 tymi faktami Teł-Awiw 
zrealizował swoje groźby nara 
żając na niebezpieczeństwo ży­
cie snnkojnych mieszkańców 
płd. Libanu i pozbawiając wić 
le z nich dachu nad głowa.

PAP

Radziw/y przywódcy
tvm napadem artyleria 
ska ostrzela-a terytoria 
niewego Libanu.

izrael- 
połud- w Warszawie

Tę nową prowokację 
na przeciwko Libanowi

zbrój - 
koła

rządzące Izraela łączą z pj- 
gióżkami pod adresem Libanu 
starając się obciążyć ten kraj 
odpowiedzialnością za akcje 
przeprowadzoną w czwartek 
przez 3 partyzantów palestyń­
skich w Kiriat Szmone.

Premier Libanu, Takieddin 
Solh zdecydowanie odrzucił 
oskarżenia Tel — Awiwu 
stwierdzając, że akcja Kiriat 
Szmone została dokonana 
przez partyzantów, którzy dzia 
łają na terytoriach okupowa-

Polsko-rumuńska 
współpraca
t u ry styczna

13 kwietnia br. podpisano w 
Bukareszcie protokół o współ 
pracy między Polską a Rumu­
nią w dziedzinie turystyki.

Tematem rozmów prowadza 
nych ze strony polskiej przez 
celegację GKKFiT. a ze stro­
ny rumuńskiej przez orzedsta 
wicieli Ministerstwa Turysty­
ki było zwiększenie ruchu tu 
rystycznego między Polską a 
Rumunią. Obie strony p ostano 
wły zobowiązać biura turysty 
czne do zbadania możliwości 
rozszerzenia umów zawartych 
już na rok bieżący. Rozszerz” 
nie wymiany dotyczyć oowin- 
no także okresów przed sezo­
nem i po sezonie celem lepsze 
go wykorzystania bazy tury­
stycznej. Szczególną uwagę ma 
się zwrócić na rozwój turysty 
ki młodzieżowej.

Przedyskutowano też szcze­
góły z dziedziny wymiany do­
świadczeń i specjalistów szko 
lenia pilotów turystycznych, a 
także kucharzy. Omawiano 
również współpracę w zakre­
sie werbowania turystów 2 
krajów trzecich. W wyniku roz 
mów przewiduje sie otwarcie 
w przyszłości polskiego biura 
tirystyoznego w Bukareszcie i 
rumuńskiego w Warszawie.

PAP

W celu wzięcia udziału w 
oracach kolejnego posiedzenia 
Doradczego Komitetu Polity­
cznego Państw-Uczestników 
Układu Warszawskiego w po- 
nied^a^ek udała sie z Moskwy 
do Warszawy delegacja ra­
dziecka.

Na czele delegacji stoi se­
kretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew. W skład de­
legacji wchodzą: członek Biura 
Politycznego KC KPZR, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Aleksiej Kosygin, czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Andriej Gro- 
myko i inne oficjalne osobi­
stości radzieckie.

A. Gromyko, który przeby­
wał na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, przyłączył się 
do delegacji w Warszawie.

PAP

Polska w Debreczynie
Trwają intensywne przygotowa­

nia do „Tygodnia Po’ski” organi­
zowanego w dniach 20—27 w De- 
breczynie. Zaprezentowany zosta-

mi Lubelskiej i Lublina, wsnółnra 
cujacego od lat z tym miastem 
na Węgrzech.

Ch. Fouchet wycofał się
Ch. Fouchet. minister z czasów 

generała de Gaulle, podał w po­
niedziałek. że wycofuje swoją kan 
dvdature na prezydenta Republi­
ki Francuskiej — na korzyść J. 
Chabana-Delmasa.

Zamach stanu w Nigrze
Z Bamako, powołując się na roz 

głośnię w Niame, agencja France 
Presse poinformować o zamachu 
stanu w Nigrze. Szef sztabu ge­
neralnego sił zbroinych Nigru, S.

odpowiedzialność za lesy kraiu.

Nowa partia w Indiach
W Indiach została utworzona 

nowa organizacja otx>zycvina nod 
nazwą ..Obywatele na Rzecz De­
mokracji”. Na czele ruchu stoi J.
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W okręgu miedziowym

Zadania Robotniczego Ośrod 
ka Kultury są bardzo ooważ- 
ne. Zajmowałby się on m. in. 
badaniem potrzeb kultural­
nych regionu; tu również or­
ganizowano by dyskusje o fil­
mach, sztukach teatralnych, li 
teraturze, plastyce. Ośrodki oa 
‘Tonowałyby ooczynaniom kul 
turalnym regionu, otaczały o- 
cieką twórców — stwarzając 
im odpowiednia platformę od 
bioru ich twórczości, dbały n 
rozwój twórczości amatorskiej 
itp. Większe ośrodki dyspono­
wać powinny kompleksem o- 
bic-któw rekreacyjno - vypo- 
cz^nkowych. Ściska współpraca 
z radami narodowymi stano­
wić będzie podstawę koordy­
nacji i korelacji programów 
kulturalnych całe"o regionu. 
Ośrodki te będą równocześnie 
sprawdzianem właściwości nie 
których stosowanych dotych­
czas form i metod upowszech­
niania kultury.

Osobnym terenem działania 
Pobotniczych Ośrodków Kultu 
ry będzie rozwój twórczości 
regionalnej. Poprzez ścisłą 
współpracę i stałą opiekę nad 
regionalnymi towarzystwami i 
stowarzyszeniami kultucalny- 
m: osiągnie się maksymalną 
koncentrację sił i środków; do 
tvchczas zdarza się bowiem że 
szereg towarzystw i placówek 
kulturalnych prowadzi te sa­
me badania w terenie, podej­
muje próby działań które nie 
sprawdziły się gdzie indziej. 
Koordynacja różnorodnych oo 
czynań pozwoli pełniej niż do 
tychczas wykorzystać społecz 
ne zaangażowanie towarzystw.

Rok bieżący jest okresem 
pierwszych doświadczeń w za 
stosowaniu tego nowego modę 
lu upowszechniania i rozwoju 
kultury. Wytypowanych zosta 
nie pierwszych 20 ośrodków 
tworzących jakby „poligon do 
świadczalny” gdzie sprawdzać 
się będzie rozmaite formy i 
metody pracy kulturalnej, szu 
kajać optymalnych rozwiązań 
i badając potrzeby odbiorcy. 
Sieć ośrodków rozmieszczona
zesłanie rejonie jednego

*

CAF — fot. GawałMewier
*0 000 obywateli.

Na zdjęciu: jedno z głogowskich osiedli mieszkaniowych.

Głogów to jeden z większych ośrodków miejskich Legnicko-Glogowskiego Okręgu Miedziowe­
go. Jeszcze do niedawna llcr/ł niewiele ponad 15 000 mieszkańców. Wkrótce będiHe miał
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Nie wszyscy
w święta wypoczywali

Nie wszyscy mogli wypoczywać w święta. Oto jak praco­
wały załogi niektórych zakładów — w relacjach korespon-
tów
Jak 

dzień, 
dniu

PAP. Zacznijmy od stolicy Wielkopolski.

pracowali
Świąt

poznańscy

każdy normalny
drugim

Wielkanocnych 
transportowcy.

Szczególnie ożywiony ruch pa 
nował na „wolnych torach”

Dworca Głównego, gdzie 50- 
osobowa grupa pracowników 
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Budownictwa „Trans- 
bud” rozładowała około 120
wagonów z 
dowlanymi.
2,5 tys. ton

materiałami bu- 
Dzięki ich pracy 
żwiru, cementu,

Halle Sellassie
wyznaczył następcę

wielkiego zakładu przemysło­
wego oraz tam, gdzie przemysł 
dopiero powstaje zmieniając 
strukturę gospodarczą regio­
nu. Dopiero na ich doświad­
czeniach oparte zostaną nastęń 
ne działania w rozwijaniu te­
go typu placówek. (PAP)

P. Narayan, jeden z byłych współ­
towarzyszy Nehru. Nowy ruch sfa 
wia sobie za zadanie „obronę de 
mokraefi i walkę z korupcją”. 
Zdaniem obserwatorów. Naravan 
ehce zgrupować wokół siebie new- 
ne odłamy społeczeństwa indyj­
skiego, głównie spośród mieszkań 
rów miast. niezadowolonych z 
obecnych rządów.

Pomoc NRF dla Egintu
Agencje amerykańskie donoszą, 

że . NRF udzielna Fgintowi długo­
terminowej pożyczki w wysokości

PAP RADIO INF.WLTEl EFONEM 
RADp jNE
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60 min marek (25 min dolarów) na 
pclrzeby rozwoju gospodarczego. 
Pożyczka ta będzie wykorzystana 
na zakup sprzętu inwestycyjnego 
za granicą.

Wywiad el-Asada
Nigdy nie szczędziliśmy wy­

siłków dla umocnienia przyjaźni 
syryjsko-radzieekiej. nasilenia kon 
taktów i rozszerzenia współpracy

Jak donoszą z Addis Abeby, 
cesarz Etiopii Haile Sellassie 
zwrócił się do ludności kraju z 
apelem o poparcie nowego rzą 
du, kierowanego przez Sndal- 
katczu Makkonnena. Po stwier 
dzeniu, że wydarzenia ostat­
nich dwóch miesięcy zagroziły 
jedności i stabilizacji kraju, ce 
sarz uznał słuszność żądań 
mas ludowych domagających 
się reform społecznych.

Haile Sellassie obiecał, że 
władze pociągną do odpowie­
dzialności tych członków po­
przedniego rządu, którzy dopu 
ścilt się korupcji.

Cesarz zakomunikował o 
mianowaniu swego wnuka, 
księcia Jakuba Asfa Wossen, 
następcą tronu etiopskiego. Do 
dał, że w związku z tym do no 
wej konstytucji kraju wniesio 
ne zostana odpowiednie zmia­
ny. (PAP)

między naszymi krajami — oświad 
czyi sekretarz generalny Syryj­
skiej Partii Baas. nrezrdent Sv-
rii el-Asad w wywiadzie dla
telewizji radzieckiej.

Terroryści w Los Angeles
Nowego aktu terroru dopuścili 

się bojówkarze z syjonistycznej 
organizacji „Liga Obrony Żydów”. 
W sobotę nrzed budynkiem kon­
sulatu libańskiego w T.os Angeles 
wybuchła bomba, czyniąc poważne 
szkody materialne. Na szczęście 
obeszło sie bez ofiar w ludziach, 
bowiem na kilka minut przed wv 
buchem, pieznane osoby zatolefo 
nowaly do miejscowych odd’ią’6w 
agencji UPI i AP, informując o 
podłożeniu bomby.

Prywatne arsenały
Według ocen policji w NRF, oby 

watele tego kraju posiadają ok- 
10—12 min sztuk broni palnej róż 
nego rodzaju. Aczkolwiek przed 2 
łaty uchwalono specjalna ustawę, 
która zobowiązywała posiadaczy 
broni do zarejestrowania jej do 
31 lipca 1973 r. obowiązkowi temu 
podporządkowali się tylko niektó­
rzy. W ustalonym terminie zgło­
szono jedynie 2.5 min sztuk bro­
ni palnej, cl którzy nie zareje­
strowali swej broni, stali się tym 
samym jej nielegalnymi posiada­
czami.

kruszywa mineralnego, stali, 
blachy oraz stolarki budowla­
nej trafi w normalnym czasie 
na wielkopolskie budowy.

Na Dworcu Głównym praco 
wali również robotnicy Przed* 
siębiors' va Spedycji Krajo- 
w-ej. Załadowali oni i wysłali 
w różne regiony kraju 10 wa
gonów m. in. artykułami
spożywczymi, galanterią i na* 
poją mi.

Pracujące w ruchu ciągłym 
Zakłady Cementowo-Wapien­
nicze „Nowiny” pod Kielcami
wysłały okresie świąt
przedsiębiorstwom budowla­
nym w Jcraju 12 tys. ton ce­
mentu. Cement dostarczony 
został na budowy w Warsza­
wie, Gdańsku, Lodzi i innych 
miastach.

W roku bieżącym dwie ce­
mentownie „Nowiny” wypro­
dukują ogółem 1,9 min. ton ce 
mentu. Dla uczczenia 30 — 
rocznicy PRL załogi cemen­
towni wyprodukują dodatko­
wo 35 tys. ton cementu.

Nieprzerwanie, całą dobę 
trwa praca w lubelskich su­
chych portach: Dorohusku i 
Małaszewiczach. W obu tych 
stacjach mimo świąt trwały 
prace ładunkowe towarów
ekspediowanych koleją 
Zwdązku Radzieckiego 
otrzymywanych z Kraju
Między innymi 
rohusku w ciągu

do 
lub 

Rad. 
Do-

dwóch
świątecznych dni otrzymano z 
Kraju Rad: 5 tys. ton ra­
dzieckiego zboża, 3 tys. ton so­
la potasowej do produkcji na-
wozów mineralnych ©■raz 
naftową. W tym samym 
sie kolejarze Dorohuska 
ekspediowali do Kraju

ropę 
cza-

Rad
polski węgiel, siarkę oraz sa­
mochody.

Mimo świąt w Hucie im. 
Lenina załogi w pierwszym 
jak i drugim dniu stawiły się 
w komplecie do pracy. Z nad­
wyżką wykonali swe normy 
dobowe brygady stalowni mar 
tenowskiej i konwertorowej. 
Równolegle w pierwszym dniu 
Świąt Hutnicze Przedsię- 
b?orstwo Remontowe przystą­
piło do remontu pieca tan­
dem. Dzięki temu zostanie on 
przekazany do użytku już 18 
bm.

W okresie świąt pracowały 
także oba promy morskie: 
M/F „Wawel” i M,T „Skan­
dynawia” pływające na linii 
Świnoujście — Ystad. W prze­
wozach pierwszego dnia domi 
nowały ładunki i samochody 
ciężarowe, Wczoraj natomiast 
rozpoczęły się masowe powro­
ty mieszkańców Szwecj’, spę* 
dzaiacych święta w naszym 
kraju.

Początek zrobił prom „Wa­
wel”, który wczoraj w po­
łudnie wyruszył ze Świnouj­
ścia do Ystad z około 300 oso 
bową grupą turystów. Prze­
widuje się, iż prawdziwy 
szczyt poświątecznych prze-

Dokończenie na str. 2

Czy Dania 
pozostanie w EWG?
„Jeśli Wielka Brytania opu­

ści szeregi EWG, Dania nie bę 
dzie miała podstaw, by nadal 
pozostawać we wspólnocie eu- 
rooejskiej” — oświadczył by­
ły premier, Hilmar Baun?- 
gaard, sugerując równocześnie
przeprowadzenie w tej 
wie nowego referendum.
w;adomo, 
i endum. 
dniu 2 
Duńczycy

spra-
Jak

ką większością 
wiedzieli sie za 
Danii do EWG 
Kim dlatego, że

w pierwszym refe- 
które odbyło się w 
paździermka 1972 r. 
stosunkowo niewiel

głosów wypo - 
przysłanianiem 
przede wszyst- 
uczyniła to W.

Brytania. Obecnie, gdj’ nowy 
rząd Harolda WiRona wysunął 
wobec władz EWG postulaty 
w kierunku zrewidowania vra 
runków członkostwa, krok te a 
spotkał się w Danii z natych­
miastowym oddźwiękiem.

Jak podkreśla prasa skandy 
rawska, dalsze pozostawanie 
Danii w Europejskiej Wspólno 
cie Gospodarczej przyjmowa­
ne jest ze sporą dozą scepty­
cyzmu także w szerokich krę­
gach duńskiej socjaldemokra­
cji. Korespondent „Dagens 
Nyheter” sygnalizuje, że w naj 
bliższych dniach frakcja par­
lamentarna Partii Socjaldemo 
kratyeżnej ma się zebrać dla 
przedyskutowania kwestii dal­
szego członkostwa Danii w 
FWG. Równocześnie trwają go 
rączkowe prace nad sporządzę 
riem dotychczasowego bilansu 
uczestnictwa Danii we wspólno 
cie. Bilans ten — jak podkre­
śla dziennik przedstawia się 
bynajmniej nie imponująco.



Rozpoczynają się zapisy 
do szkół średnich

Od 16 kwietnia rozpoczynają się zapisy uczniów do 
szkol średnich. Przyjmowanie dokumentów trwać będzie do 
końca maja. Szczegółowe terminy mogą być różne, za­
leżnie od ustaleń miejscowych kuratoriów.
Każdy uczeń, pragnący się 

kształcić, znajdzie dla siebie 
miejsce. Najważniejsze jest 
jednak, by wybór był traf­
ny, zgodny z zainteresowania­
mi i aspiracjami młodego 
człowieka. W polityce oświa­
towej dąży się do stworzenia 
warunków harmonijnego zespo 
lenia celów indywidualnych 
z potrzebami gospodarki. Dla­
tego też w poszczególnych 
miastach i regionach kraju 
organizowane będą takie kie­
runki kształcenia, które przy- 
gotowywać będą fachowców 
dla potrzeb miejscowego prze­
mysłu i rozwoju usług.

Najwięcej młodzieży, bo po­
nad 300 tys. przyjmą zasadni­
cze szkoły zawodowe. Przygo­
towują one fachowców w róż­
norodnych, nowoczesnych 
specjalnościach na które czeka 
przemysł. Najlepsi ■ absolwen­
ci tych szkół mają otwartą 
drogę do 3ietnich techników, 
w których zwiększona została 
w br. liczba miejsc do ok. 49 
tys.

Do liceów ogólnokształcą­
cych trafi 135 tys. uczniów, a 
więc tyle co w roku ubie­
głym. W technikach znajdzie 
się ich nieco mniej — 74 tys. 
zwiększona została za to licz­
ba miejsc w 4-letnich liceach 
zawodowych, które przyjmą 
43 tys. osób.

Jak wiadomo, egzaminy 
wstępne do szkół średnich 
zostały zniesione. Premiowane 
będą bardzo dobre wyniki w 
nauce uzyskane na świa­
dectwie z klasy VII i za I 
półrocze w klasie VIII. Pierw­
szeństwo będą mieli również 
finaliści olimpiad i konkur­
sów centralnych.

Trzeba się więc dobrze 
zastanowić nad wyborem szko 
ły. Na pewno będą bowiem 
i takie, gdzie bedzie duży nad-

GUS ustalił
» Rodzi się więcej chłopców
• Kobiety żyją dłużej

Przewaga chłopców wśród 
noworodków wpływa na stałe 
rmniejszanie się istniejących 
dysproporcji między liczbą ko­
biet i mężczyzn. O ile np. w 
1950 r. w naszym kraju na 1000 
mężczyzn — przypadało 1097 
kobiet, to w 1973 r. już — 1057 
cobiet. Dane te nie odzwier­
ciedlają poważnych różnic wy­
stępujących w poszczególnych 
kategoriach wieku. Przewaga 
liczebna chłopców w miarę 
upływu lat zmniejsza się i za­
nika cafkowicie w wieku ok. 
30 lat.

Ta równowaga w proporcji 
obu „płci” nie trwa zbyt długo. 
Szczególnie duże zmiany nastę­
pują jednak w późniejszym 
okresie życia. Wśród ludzi star­
szych, na skutek zwiększonej 
umieralności mężczyzn, znacz­
nie wzrasta przewaga liczebna 
kobiet. Świadczą o tym zresz­
tą dane GUS. z których wyni­
ka, że o ile np. w wieku dzie­
cięcym na 10^0 chłopców przy­
pada 950 dziewcząt, to w gru­
pie lat 80 i więcej liczba ko­
biet jest 2,3-krotnie większa 
od liczby mężczyzn.

Istotne różnice pod tym wzg’ę 
dem występuia w poszczegól­
nych województwach kraju. 
Szczególnie „płeć piękna” do­
minuje w takich ośrodkach 
miejskich jak' Warszawa. Łódź 
czy Poznań. Natomiast tylko 
minimalną przewaae maią pa­
nie w woj. szczecińskim, kosza­
lińskim, gdańskim i olsztyń­
skim. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami. głównie w części południo­
wej przejściowo duże z możliwoś­
cią przelotnych opadów deszczu. 
Temperatura maksymalna od 4 st. 
lokalnie na północy i 7 st. na 
wschodzie do około 13 st. na zacho 
dzie. Wiatry umiarkowane północ 
no-wschód nie.
HillHaililllllllSItliBiliBli

Dzlslelsz* serwb ’nfonmacv|nv 
opracował Andrzej Skrzypczak. 

miar kandydatów. W szko­
łach tych prowadzone będą 
rozmowy z uczniami i rodzi­
cami celem ukazania innych 
możliwości wyboru nauki.

PAP

Wojsko w czasie pokoju

Saperska praca dla gospodarki
16 kwietnia br. mija 29 

armię radziecką i walczące a 
skie — Odry i Nysy.

Na temat pracy saperów dla 
kraju w okresie pokoju szef 
wojsk inżynieryjnych MON 
gen. bryg. Czesław Piotrowski 
poinformował dziennikarzy:

Wartość wykonanych dla 
gospodarki narodowej prac w 
okresie 30 lat Polski Ludowej 
zamyka się kwotą ponad 3,5 
mld. zł. Za tą cyfrą kryje się I 
codzienny, wieloletni pełen nie . 
bezpieczeństw trud żołnierza 
sapera.

Jeszcze w trakcie działań 
wojennych, wojska inżynieryj­
no-saperskie przystąpiły do 
usuwania groźnych remanen­
tów wojny na terenie całego 
kraju. Saperski dyżur trwa po 
dziś dzień. W latach 1944— 
1973 nasze wojska rozminowa­
ły tereny o powierzchni blis­
ko 750 tys. ha, ok. 35 tys. 
miast i osiedli, prawie 190 tys. 
dróg kołowych i kolejo­
wych. ponad 8.400 mostów 
i 47 rzek. Unieszkodli­
wiły ok. 14,5 min min i blis­
ko 70 min niewypałów. Równo 
legie z akcja rozminowania 
żołnierze odbudowali arterie 
komunikacyjne i mosty.

Co roku, na zagrożonych 
kieskami żywiołowymi tere­
nach pracuja ofiarnie podod­
działy saperskie, likwidując 
skutki opadów śnieżnych, po­
wodzi, pożarów, usuwając za­
tory lodowe.

Wojska inżynieryjne mają 
także swój udział w realizacji 
zadań inwestycyjnych wielu 
gałęzi gospodarki.

Place budów są dobrym po­
ligonem dla saperów, którzy 
w trudnych warunkach dosko 
nalą swoje umiejętności i zdo 
bywają tak nieodzowne w ich 
służbie doświadczenie.

Wojska inżynieryjne dyspo­
nują obecnie nowoczesnym 
sprzętem, przeznaczonym do 
wykonywania zadań specjalis 
tycznych. Ich zaletą jest moż­
liwość wykorzystania w pra­
cach dla gospodarki. Sprzęt 
przeprawowy, mostowy, ma­
szyny do prac ziemnych i bu­
dowlanych wykorzystuje się 
podczas akcji nrwciwlodo- 
wych i przeciwpowodziowych, 
oraz na placach budów.

Nasze wojska w pełni zme­
chanizowane i korzystające z

Kardynał Santia<|0 
przeciwko jancie

Najwyższy dostojnik kościo 
ła chilijskiego, arcybiskup San 
tiago kardynał Raul Silva Hen 
riouez na swym niedzielnym 
kazaniu wystąpił z ostrą 
krytyką chilijskiej junty woj­
skowej. Potępił on terror, 
represje i masowe mordy, po­
pełniane przez wojskowy re­
żim i przypomniał, że wielo­
krotnie przestrzegał juntę woj 
skową iż nie wolno bezkarnie 
gwałcić praw człowieka oraz, 
że przemoc będzie prowadziła 
jedynie do dalszych niepo­
trzebnych ofiar. Kardynał o- 
świadczył swoim wiernym, że 
otrzymał ostatnio pogróżki, iż 
zostanie zamordowany. Jednak 
że nie wyjawił kto grozi mu 
śmiercią. Powtórzył o-n jedy­
nie swe zarzuty wobec junty 
stwierdzając, że polityka re­
presji pogrążyła w cierpieniu 
wiele rodzin chilijskich. <PAP>
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W kraju i za granicą

Wielkie imprezy
W Warszawie — Cepeliada, w Krakowie — Targi Sztuki 

Ludowej, w Gdańsku — Jarmark Dominikański, w Łodzi — 
święto młodzieży, w Częstochowie — wystawa pamiątki.
Wszystkie organizowane w 

tym roku przez „Cepelię” im­
prezy — a będzie ich około 60 
w kraju i za granicą mają na 
celu ukazamće dorobku współ­
czesnej sztuki ludowej i ręko-

roeznica forsowania przez 
jej boku Ludowe Wojsko Pol-

najnowszych osiągnięć techni­
ki stanowią zgrane, wyspecja­
lizowane kolektywy, charakte 
ryzujące się wysoką gotowoś­
cią bojową. Warto podkreślić, 
że nasi rezerwiści, ze względu 
na fachowość i zdyscyplinowa­
nie, są cenionymi pracownika 
mi w cywilnych instytucjach 
i zakładach. (PAP)

Kie wszyscy 
w święta wypoczywali

Dokończenie ze str. 1

wozów rozpocznie się dziś w 
nocy.

Święta nie dla wszystkich 
są okresem wypoczynku. Nie 
osłabł ruch w Porcie Szczeciń­
skim — największej oazie 
przeładunkowej nad Bałty­
kiem. W kanałach i przy na­
brzeżach przeładunkowych cu­
muje aż 38 statków armato­
rów krajowych i zagranicz­
nych. Na większości z nich do 
konywano przeładunku. Naj­
większe zgrupowanie statków 
jest na nabrzeżach węglowych

PAP

Maszyny i urządzenia 
dla przemysłu spożywczego

Stały wzrost produkcji rolnej w ostatnich latach i rosną­
ce zapotrzebowanie na żywność wymaga odpowiedniego 
zwiększania zdolności wytwórczych przemysłu spożywczego, 
a więc dalszej rozbudowy oraz wyposażenia go w niezbędne, 
nowoczesne maszyny i urządzenia.
W celu sprostania tym wy­

mogom dokonano koncentracji 
rozproszonych dotychczas w 
różnych resortach zakładów, 
produkujących maszyny i urzą 
dzenia dla branży przetwór­
czo-spożywczej, przekazując je 
od połowy ub. r. przemysłowi 
maszynowemu. Umożliwi to do 
starczenie w br. różnych ma­
szyn i urządzeń wartości 3.250 
min zł. Duży wzrost nakładów 
na te branżę przewiduje się w 
nadchodzącej pięciolatce. Zgod 
nie z potrzebami będzie się roz 
wijać przede wszystkim pro­
dukcję maszyn do pakowania i 
konfekcjonowania produktów 
żywnościowych. Dostawy tego 
typu urządzeń wzrosną w 1980 
r. w porównaniu z ub. rokiem 
— przeszło 16-krotnie. a ma­
szyn i sprzętu dla przemysłu 
mleczarskiego — 7-krotnie.

Obecnie zjednoczenie „Spo- 
masz” dostarcza ok. 1000 asor­
tymentów maszyn i urządzeń, 
w tym kompletne linie m. in. 
do uboju bydła, trzody, owiec i 
drobiu, rozbioru półtusz wie­
przowych, produkcji serów, 
mleka w proszku, rozlewu pro­
duktów plynnvch, przerobu 
ziemniaków itp.

Każdego roku przemysł bu­
dowy maszyn spożywczych uru 
chamia produkcję wielu no­
wych typów sprzętu. Obecnie 
wchodzą do produkcji m. in. 
pakowaczki produktów w fo­
lie, komory wędzarniczo-parzel 
nicze przeznaczone do parze­
nia, gotowania, pieczenia i wę 
dzenia wędlin, mięsa i wyro­
bów wędliniarskich, urządze­
nia do rozdrabniania mięsa

dzieła — trwałego i cennego 
elementu naszej narodowej kul 
tury.

Warszawska ,,Cepeliada” wy­
znaczona została na dzień 26 
maja. Ponieważ w miesiącu 
tym stolica w ramach „Pano­
ramy XXX-lecia” gościć będzie 
Śląsk — ten bliski sercom każ­
dego Polaka region wyekspo­
nowany będzie na „Cepeliadzie” 
szczególnie mocno. Rzeźby w 
węglu, piękne wyroby koron­
karskie — oto co między inny­
mi będzie można podziwiać na 
„Cepeliadzie”.

Nowością tej imprezy będzie 
przegląd polskiej architektury 
wiejskiej. Nie będzie to oczy­
wiście skansen, niemniej sto­
iska sprzedające wyroby regio­
nalne urządzone zostaną w 
czystym miejscowym stylu. Zo­
baczymy więc m. in. szałas 
góralski, charakterystyczny 
okap chaty kurpiowskiej, frag­
ment łowickiego podcienia i 
połowę chaty z Zalipia, charak­
terystycznie zdobioną.

Na „Cepeliadzie” wystąpi po­
nadto liczący 80 osób zespół 
regionalny z Nowego Targu 
„Podhale”, a w korowodzie, 
weźmie udział tzw. banderia 
konna.

Targi Sztuki Ludowej w Kra­
kowie trwać będą od 30 czerw­
ca do 6 lipca. Obok najwybit­
niejszych twórców ludowych, 
którzy na Krakowskim Rynku 
demonstrować będą swój 
kunszt, przez spółdzielnię „Wy­
spiański” zorganizowany bę­
dzie także jarmark, na którym 
znajdą się typowe dla takich 
imprez atrakcje m. in. przed­
stawienia szopki, a być może 
zawita na nie i lajkonik.

Ponadto równolegle czynnych 
będzie 5 wystaw współczesnej 
sztuki ludowej, na których eks­
ponowane będą: rzeźba, malar­
stwo na szkle, sztuka łowicka, 
sztuka białostocka oraz kwia­
ty ludowe z terenu całej Polski.

świeżego i mrożonego i zamy­
karki do słoi z wieczkami typu 
„Twist-Off”. Nowością jest 
także aparat do napełniania bu 
telek produktami mleczarski­
mi i zamykania ich aluminio­
wymi kapslami o wydajności 
średnio 12 tys. butelek na go­
dzinę. Wymienić należy rów­
nież tunelowy pasteryzator, 
przeznaczony do pasteryzacji 
produktów spożywczych, oraz 
uniwersalny odsiewacz do mą­
ki, który może być stosowany 
w młynach, kaszarniach, zakła 
dach pasz przemysłowych.

Ponieważ „Spomasz” nie pro 
dukuje pełnego asortymentu 
maszyn i urządzeń, wiele ty­
pów sprzętu sprowadza sie z za 
granicy, m. in. z krajów RWPG 
zgodnie z ustalona soecjaliza- 
cją i kooperacją produkcji. Za 
kupy te są pokrywane nadwyż 
kami sprzętu, w wytwarzaniu 
którego specjalizuje się nasz 
przemysł maszyn spożywczych.

PAP

W Polskim Radio

„Krajobraz Polski“
18 bm. Polskie Radio rozpocznie 

w II programie emisję nowego 
cyklu pn. „Krajobraz Polski”. W 
8 audycjach nadawanych we wtór 
ki dwa razy w miesiącu przedsta­
wiane będą problemy dotyczące 
planowania przestrzennego oraz 
ochrony środowiska naturalnego 
w naszym kraju. Zadaniem nowe 
go cyklu będzie łączenie intere­
sów rozwoju gospodarczego dane­
go regionu z jego funkcjami re­

kreacyjno-turystycznymi. (PAP)

folkloru
Od 4 do 17 sierpnia trwać 

będzie w Gdańsku Jarmark 
Dominikański — w ramach 
którego odbędzie się kiermasz 
sztuki ludowej. Występować 
będą m. in. zespoły regionalne, 
demonstrowane będą pokazy 
mody, czerpiące inspirację z 
rodzimego folkloru, w gdań­
skim Dworze Artusa zorgani­
zowana zostanie wystawa twór 
ców, zgrupowanych wokół „Ce­
pelii”.

W ostatnim tygodniu czerwca 
odbędzie się po raz pierwszy w 
Łodzi — święto młodzieży wiej­
skiej (ZSMW), do którego włą­
czy się „Cepelia” organizując 
kiermasz, pokazy wykonywa­
nia różnych rodzajów ręko­
dzieła i występy artystyczne.

Na dzień 22 lipca przewidzia­
na jest w Częstochowie wielka 
wystawa pamiątki cepeliow­
skiej, pomyślanej pod kątem 
Polonii, odwiedzającej Często­
chowę i Jasną Górę w czasie 
wycieczek do „starego kraju”.

PAP

Nad polami Afryki i Azji

Polskie samoloty rolnicze
Rekordowy jest w tym roku polski eksport usług agrolot­

niczych, prowadzony za pośrednictwem wyspecjalizowanego 
przedsiębiorstwa — Zakładów Usług Agrolotniczych przy 
WSK Okęcie.

Obejmie on bowiem takie 
prace „połowę”, jak opylanie 
środkami owado- i chwasto­
bójczymi oraz wysiew nawozów 
mineralnych na olbrzymim are­
ale ok. 3 milionów hektarów w 
Egipcie, Sudanie, Etiopii, Al­
gierii i Libii (Afryka) oraz Pa­
kistanie (Azja).

Najpoważniejsze zadanie ocze 
kuje polskich lotników — „rol­
ników” w Egipcie, gdzie pod 
ich opieką znajdzie się ok. 1,5 
min ha bawełny nad którą 
rozsiewane będą środki owa­
dobójcze. Ochrona plantacji 
bawełnianych stanowić będzie 
ok. 80 proc, eksportu wszyst­
kich usług agrolotniczych.

W pracach tych uczestniczyć 
będzie ogółem ponad 80 samo­
lotów rolniczych — głównie 
najbardziej popularnych samo­
lotów wielozadaniowych typu 
,,An-2”, wykonywanych w wer­
sji „rolniczei” przez mielecką 
WSK „Delta”.

Wartą przypomnieć, że Za­
kłady Usług Agrolotniczych 
WSK świadczą także w coraz 
szerszym zakreąie usługi dla 
potrzeb naszego rolnictwa. Po­
wietrzna flota, która rozsiewa 
nawozy i środki chemiczne w 
różnych regionach kraju — li­
czy obecnie ponad 100 popu­
larnych „Antków” oraz sporo 
„Gawronów”. (PAP)

Będzie więcej 
polskich „Fiatów"

W Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku 
— Białej trwają intensywne 
prace, związane z uruchomie­
niem montażu zespołów napę­
dowych dla „Fiata 126 p”. Jest 
tc zadanie niezwykle trudne, 
wymagające ' nie tylko wyso­
kich kwalifikacji, ale ogrom­
nej ofiarności i operatyw­
ności służb techniczno-pro­
dukcyjnych. Nowa hala, gdzie 
prowadzić się będzie montaż 
zespołów napędowych do ma­
łolitrażowych „Fiatów” otrzy­
mała już pełne oprzyrządowa­
nie, a cały wysiłek załogi skie 
rowany jest na przygotowanie 
stanowisk roboczych.

Załoga oprócz „Fiata 126 p” 
montuje już obecnie z części 
i zespołów włoskich „Fiata 
127 p”. Ich pierwsze egzem­
plarze zjeżdżają już z taśmy.

Dla uczczenia 30-lecia PRL 
załogi wszystkich zakładów 
kombinatu zadeklarowały do­
datkową pródukcję wartości 

200 min zł. (PAP)

Osiałnia tona węgla 
z odkrywki Gosławice

12 bm. o godz. 10 wydobyto 
ostatnią tonę węgla na odkryw­
ce Gosławice, tym samym za­
kończyła swój żywot, odkryw­
ki, która od 1957 roku dostar­
czała energetyce i brykietow- 
ni węgiel przedniej jakości.

Na przestrzeni niecałych 17 
lat górnicy odkrywki Gosławi­
ce zdjęli 77 569 191 m3 nadkła­
du i wydobyli 38 852 tony wę­
gła.

Załoga odkrywki Gosławice 
była kuźnią kadr dla całej ko­
nińskiej kopalni a swoją ofiar­
ną pracą walnie przyczyniła 
się do rozwoju Ziemi Koniń­
skiej.

O godz. 10 nadsztygar górni­
czy Kazimierz Roszak złożył 
meldunek na ręce dyrektora 
kopalni mgr. inż. Jerzego Więc­
kowskiego o zakończeniu eks­
ploatacji złoża na o/Gosławice.

Dyrektor Więckowski po­
dziękował przedstawicielom za­
łogi za trud i ofiarność, które 
korzystnie wpływały na reali­
zację planów produkcyjnych 
całej kopalni i przyczyniały się 
do wszechstronnego rozwoju 
regionu, (sw)

„Trójwymiarowe" 
serwisy z porcelany
Dobre rezultaty przynosi mo 

derniżacja Zakładów Porcela­
ny Stołowej „Krzysztof” w 
Wałbrzychu. Trwa wymiana 
parku maszynowego, zaawan­
sowana jest budowa dwóch 
nowych pieców tunelowych do 
wypału porcelany, które bę­
dą przekazywane do eksploa­
tacji na początku roku 1975. 
Inwestycja ta zapewni dalszy 
wzrost produkcji porcelany do 
4 tys. ton.

Załoga „Krzysztofa” podej­
muje inicjatywy zmierzające 
do wzbogacenia asortymentu 
swoich wyrobów. Opanowano 
tu nową technikę inkrustacji 
porcelany przy pomocy kwasu 
fluowodorowego. Daje to wra­
żenie, że porcelanowe serwisy 
są... trójwymiarowe. Porcela­
na z wałbrzyskiego „Krzyszto­
fa” jest od wielu lat atrakcyj­
nym towarem eksportowym. 
W tym roku połowa produkcji 
trafi na eksport. Największym 
powodzeniem u odbiorców za­
granicznych cieszą się serwisy 
„Millenium” i „Fryderyka”.

Sadownicy 
niepokoją się 

o zbiory
Łagodna zima i wczesna wios 

na spowodowały, że drzewa 
owocowe zaczęły kwitnąć pra­
wie o trzy tygodnie wcześniej 
niż zazwyczaj. W skierniewic­
kich sadach kwieciem pokryły 
się już morele, a pąki kwiatów 
wiśni, jabłoni i grusz wskazu­
ją, że kwitnienie tych drzew 
owobocych będzie intensywne. 
O tym jednak, czy w tym roku 
dopisze urodzaj owoców, zade­
cyduje pogoda w ciągu najbliż­
szych trzech tygodni. Zdarza 
się bowiem w naszym klimacie, 
że nawet w połowie maja mo­
gą wystąpić nocne przymrozki.

„Nie obawiam się dla sadów 
— powiedział znany naukowiec 
prof. dr Szczepan Pieniążek — 
przymrozków przygruntowych 
ani przelotnych opadów śniegu 
z deszczem. Kwiaty drzew owo­
cowych przetrzymują tempera­
tury nawet do minus 2 stopni. 
Gdyby natomiast w nocy, przy 
bezchmurnym niebie i wypro- 
mieniowaniu ciepła z atmosfe­
ry, temperatura spadła do mi­
nus 5 stopni — wówczas mróz 
„zwany” kwiaty, co oczywiś­
cie odbije się na urodzaju ja­
błonek, śliw czy gruszek”.
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Po reformie funduszu zakładowego

Lepsza praca
wyzsza „trzynastka

Niedawno załogi wielu za­
kładów otrzymały*, a 
inne wkrótce otrzymają 

tzw. trzynaste pensje, czyli 
wypłaty — z zakładowych 
funduszów nagród za wyniki 
1973 roku — dokonane we­
dług nowych zasad. Określiła 
je uchwalona przez Sejm 23 
czerwca ubiegłego roku usta­
wa, która — w miejsce jedne­
go zakładowego funduszu 
(dzielonego na różne cele) — 
wprowadziła trzy odrębnie 
tworzone zakładowe fundusze: 
nagród, socjalny i mieszkanio­
wy.

Obowiązujący dotychczas 
tod 1958 roku) system two­
rzenia i podziału funduszu za 
kładowego okazał się nie dość 
skutecznym instrumentem spo 
łeczno-gospodarczym. Jego wa 
dy (np. potęgowanie tendencji 
do ukrywania rezerw, znacz­
ne różnice — w wysokościach 
odpisów na fundusz zakłado­
wy — między poszczególnymi 
branżami) oraz zmiany zacho­
dzące w planowaniu i zarzą­
dzaniu gospodarką zadecydo­
wały o reformie wprowadzo­
nej ustawą z 23 czerwca 1973 
roku.

GŁÓWNE CELE

Oto główne cele tej refor­
my:

wi Eliminacja wzajemnej 
konkurencyjności poszczegól­
nych kierunków wydatkowa­
nia środków z funduszu za­
kładowego. Dotychczas prze­
znaczanie większych sum na 
działalność socjalną ograni­
czało wysokość nagród indy­
widualnych — i. odwrotnie. 
Dlatego ustawra wprowadziła 
trzy odrębnie tworzone fun­
dusze: nagród, socjalny i 
mieszkaniowy.

Odejście od złożonego 
obliczania funduszu zakładowe 
go w zależności od wyników 
pracy przedsiębiorstw mierzo­
nych rentownością. Obecne 
fundusze nagród oraz środki 
przeznaczone na cele socjalne 
i mieszkaniowe tworzone są w 
procentowym odpisie w stosun 
ku do osobowego funduszu 
płac (wykonanego, a w wiel­
kich organizmach gospodar­
czych — dyspozycyjnego) i 
wliczane w ciężar kosztów za­
kładów pracy, a więc nieza­
leżnie od rentowności. Nie 
oznacza to wszakże rezygna­
cji z bodźcowego charakteru 
trzech funduszów, a zwłaszcza 
funduszu nagród. Charakter 
taki wynika bowiem ze sprzę­
żenia tempa przyrostu tych 
funduszy z tempem przyrostu 
funduszu płac i z coraz szer­
szego wprowadzania nowego 
systemu jego kształtowania 
(powiązanie z rozwojem pro­
dukcji), a nadto z nowych sys 
temów płacowych i zasad ich 
sukcesywnego wzrostu w mia­
rę podnoszenia efektywności 
gospodarowania w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. 
Każdy pracownik w każdym

zakładzie może wpływać, su­
miennie wypełniając obowią­
zki zawodowe, na zwiększe­
nie funduszu płac, a więc tym 
samym również na zwiększe­
nie zakładowego funduszu na­
gród.

O Sukcesywny wzrost i 
wyrównanie poziomu zakłado­
wego funduszu nagród tak, 
aby najpóźniej za rok 1981 
wynosił 8,5 procent funduszu 
płac. Stanie się wówczas 
możliwe powszechne wypłaca­
nie 13 pensji w wysokości 
przeciętnego miesięcznego wy 
nagrodzenia w danym roku.

O Objęcie systemem fundu­
szu nagród znacznej liczby za­
kładów, które dotychczas nie 
były uprawnione do korzysta­
nia z tego dobrodziejstwa. 
Obecnie fundusz nagród two­
rzony jest bowiem w 
jednostkach gospodarki uspo­
łecznionej, które były upraw­
nione do tworzenia za rok 
1972 funduszu — zakładowego, 
osiągnięć ekonomicznych i 
technicznych, a ponadto w 
centralach jednostek wprowa­
dzających nowy system eko­
nomiczno - finansowy

CO ROKU WIĘCEJ

Ustanowienie zakładowego 
funduszu nagród równo­
znaczne jest z uruchomieniem 
mechanizmu stałego, coroczne 
go zwiększania się wskaźni­
ka odpisu. Już w tym roku 
znaczna część zakładów pracy 
dysponowała większymi kwo­
tami na nagrody niż za wyni­
ki roku 1972. W całym kraju 
dla ponad 7 min zatrudnio­
nych przeznaczono bowiem 
do podziału 11,2 mld złotych, 
tj. o 1,4 mld więcej niż w 
1973 roku.

W grupie dziewięciu wielko­
polskich zakładów budow­
nictwa przemysłowego i spec­
jalistycznego (m. in. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
1 i 2, „Hydrobudowa”, „In- 
stal”) średnia wysokość tego­
rocznej, wypłaconej już, „trzy 
nastki” była o około 30 pro­
cent wyższa niż w roku ubie­
głym. Kilka innych przykła­
dów. W Cukrowni Gniezno te 
goroczna kwota nagród 
wzrosła (w porównaniu do 
ubiegłorocznej) o 72 procent, 
w Fabryce Samochodów Rol­
niczych w Antoninku o 37,4 
procent, w Pleszewskiej Fa­
bryce Aparatury o 35 pro­
cent, w poznańskim „Stomi­
lu” o blisko 30 procent, w wi 
taszyckim „Lenwicie” o 11,5 
procent, a w kaliskich „Kal- 
po” o 10,7 procent.

Niezmiernie istotne jest to, 
że według nowych zasad do 
nagrody ma prawo nie tylko 
każdy pracownik, który w da­
nym zakładzie sumiennie prze 
pracował pełny rok kalenda­
rzowy (obrachunkowy), ale 
również ci, którzy praco­
wali krócej, np. ze wzglę­
du na przeniesienie służbowe,

odbywanie służby wojskowej, 
przejście na emeryturę itp. W 
takich sytuacjach przysługuje 
nagroda proporcjonalna do 
czasu przepracowanego w da­
nym roku.

Ustawa stworzyła także 
możliwość wypłacania na­
gród rocznych uczniom, z 
którymi zawarta została umo- 
wa o naukę zawodu lub o 
przyuczenie do określonej pra 
cy.

UCZY SIĘ RZETELNY TRUD

Mobilizująca i wychowaw­
cza funkcja nagrody rocznej 
polega na tym, że pozostaje 
ona w związku z osobistym 
wkładem pracy każdego pra­
cownika. Dlatego ustawa sfor 
mułowała zobiektywizowane 
kryteria oceny pracowników 
oraz powody zmniejszania na­
grody rocznej. Zastosowanie 
tych zasad w praktyce przed­
stawmy na przykładzie 12 
przedsiębiorstw budowlanych ■ 
podległych Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa.

W tych 12 zakładach 643 
pracowników straciło prawo 
do nagrody rocznej w 
związku z popełnieniem wy­
kroczeń, takich jak np. nie­
usprawiedliwiona absencja i 
pijaństwo podczas pracy. Na­
liczony a niewykorzystany 
fundusz nagród owych 643 
osób został przez konferencje 
samorządu robotniczego prze­
znaczony w 50 procentach na 
zaspokojenie potrzeb socjal­
nych załóg, a w 50 procentach 
na podwyższenie nagród pra­
cownikom, którzy wnieśli 
szczególnie duży wkład w rea­
lizację gospodarczych i spo­
łecznych zadań swoich zakła­
dów. Łącznie uprawnionych 
do otrzymania nagród było 
ponad 14 500 pracowników z 
tym, że część (najlepsi) otrzy­
mała „trzynastki” podwyższo­
ne, część — pełne, a część 
(około 1000 osób) umniejszone 
średnio o 526 zł za wykroczę 
nia — określone regulaminem 
— mniejszej wagi od tych, któ 
re powodują w ogóle utratę 
prawa do nagrody.

Takie zróżnicowanie po­
winno wywierać korzystny 
wpływ na umacnianie szeroko 
pojętej dyscypliny pracy. No­
we zasady sprzyjają również 
stabilizacji załóg (jeden z prze 
pisów daje prawo do pełnej 
nagrody nowo zatrudnionym 
w danym zakładzie dopiero 
po trzech latach pracy). W su 
mie zreformowany system fun 
duszu zakładowego stał się 
ważnym elementem procesu 
doskonalenia polityki społecz­
nej — w interesie ludzi do- 
pracy. M.Ł.

♦) Do 1 marca br. (na razie 
brak bardziej aktualnych danych) 
w Wielkopolsce wypłaty z zakła­
dowych funduszów nagród za 
wyniki 1973 roku przekroczyły 
350 min zł. 23 procent tej kwoty 
wypłacono w formie wpisów na 
książeczki PKO.

W odołotem na Hel

Holownik „Rosomak" i „Tumak” przyholowały do Gdańska dwu kolejne, zakupione w ZSRR, 
wodoloty typu „Kometa". Za kilkanaście dni rozpoczną one regularne rejsy między Gdynię o 
Helem. Trasę tę przebywać będą w ciągu 25 minut. Na zdjęciu — jeden z nowych wodolotów. 

CAF — fot. Uklejewski

Opakowanie sprzed a je to­
war — ta handlowa za­
sada powszechnie znana 

i stosowana w wielu krajach, 
zyskuje swoje prawa także i na 
iaszym krajowym rynku. W sy­
tuacji pełnego zaopatrzenia w 
dany towar (więc w warun­
kach konkurencji), liczą się już 
nie tylko walory jakościowe 
produktu, ale także sposób je­
go pokazania na sklepowych 
półkach i przydatność opako­
wań.

W latach ubiegłych wysiłki 
producentów koncentrowały się 
w takim stopniu na zapewnie­
niu dostatecznej ilości towarów 
na rynku, że niewiele było 
miejsca na próby mające za­
spokoić potrzeby w dziedzinie 
opakowań. Jednak rynek ma 
swoje prawa, których pominąć 
nie sposób. Stąd w ostatnim 
czasie zwrócono więcej uwagi 
formom prezentowania towa­
rów, przeznaczając na inwesty­
cje w zakresie przemysłu opa_ 
kowaniowego spore kwoty. Na 
konkretne efekty produkcyjne 
trzeba jednak jeszcze poczekać. 
Teraz zaś, konieczne jest mak­
symalne wykorzystanie posia­
danych już możliwości wy _ 
twórczych. Chcąc się przekonać 
jakie te możliwości są i jak są 
wykorzystywane, udaliśmy się 
do poznańskiej Spółdzielni Pra­
cy „Kartodruk”.

NAGRODY ZA JAKOŚĆ

Spółdzielni minęło właśnie 
owudziestopięciolecie istnienia. 
Jest więc okazja do podsumo­
wań. Dzisiejszy „Kartodruk” 
powstał z połączenia, przed 
czterema laty, spółdzielni „Spój 
nia” i „Introdruk”, przyjmu­
jąc dodatkowo nazwę Wytwór­
ni Opakowań Papierowych i 
Tekturowych. Oczywiście moż­
na cytować sporo liczb obrazu­
jących rozwój spółdzielni, nie 
o to jednak chodzi. Nie jest to 
duży zakład przemysłowy i ni 
komu wielkością produkcji nie 
zaimponuje. Może natomiast to 
uczynić jakością wykona­
nia i niejednokrotnie artystycz- 
nymi niemal walorami poszcze­
gólnych wzorów opakowań.

Specjalnością „Kartodruku” 
są opakowania galanteryjne. 
Spotkał się z nimi na pewno 
każdy z nas. Kosmetyki „Le-

Opakowanicwa teraźniejszość

„kartodruk" 
sięga po laury

chii”, „Urody”, „Miraculum" i 
innych znanych firm kosme­
tycznych, leki „Polfy”, wyso­
kogatunkowe alkohole — 
wszystko to opakowane jest w 
ładne kartoniki, pudełka, ka­
setki produkowane w „Karto­
druku”.

O tym, że jakość wyrobów 
jest wysoka, świadczy nie tyl­
ko subiektywna ocena repor­
tera. Wiele rozwiązań zyskało 
nagrody w różnych branżo­
wych konkursach. Na ścianie 
gabinetu prezesa Franciszka 
Szymańskiego widnieje sporo 
dyplomów. Ostatnio pięć na­
gród zdobył „Kartodruk” w tar­
gowym konkursie na najlepsze 
opakowania produkowane przez 
spółdzielczość. Na dziesięć moż­
liwych do uzyskania nagród — 
zdobył połowę. Nota bene, 
dyplomy dołączone do tych na­
gród też wyprodukowane zo­
stały w tej spółdzielni...

TU SIĘ DOBRZE PRACUJE

Oczywiście codzienność w 
„Kartodruku” nie jest usłana 
samymi nagrodami. Są i troski. 
Przede wszystkim — pomiesz­
czenia produkcyjne. Rozrzuco­
ne są po całym mieście — w 
dodatku chyba ani jedno nie 
odpowiada warunkom koniecz­
nym do wykonywania produk­
cji w nowoczesnych, poszuki­
wanych formach.

Nikt tutaj jednak rąk nie za­
łamuje. Stąd spora działalność 
racjonalizatorska. Na przykład: 
były kłopoty z przygotowaniem 
produkcji — urządzono więc 
własny warsztat wykrojników, 
w którym pracuje między in­
nymi wycinarka skonstruowa­
na i wykonana przez pracow­
nika spółdzielni Edmunda Wit­
czaka. Takich wycinarek w 
naszym kraju się dotychczas 
nie produkowało, a zakup za 
granicą pochłonąłby kilka ty­

sięcy dolarów. Wycinarka oka­
zała się tak dobra, że zgłoszo­

no ją do opatentowania oraz 
posypały się zamówienia na 
wykonanie ich dla innych za­
kładów. Łącznie, w zeszłym 
roku zgłoszono w spółdzielni 
„Kartodruk” 31 wniosków i 
wypłacono prawie 200 000 zło­
tych w formie nagród.

Na jakościowe sukcesy pra­
cuje cała załoga. A są to do­
skonali fachowcy w swojej 
branży. Większość pracuje w 
spółdzielni już od długiego cza­
su. Trzyma ich w zakładzie 
chyba dobra atmosfera, pamięć 
o pracowmikach. Mają też w 
„Kartodruku” własny list po­
chwalny oraz dyplom uznania 
— przydzielane osobom wyróż­
niającym się w pracy.

I tak właśnie powstają wa­
runki do osiągnięcia wyników, 
które notowane są w tej spół­
dzielni. Jest też oczywiście dba­
łość o ład i porządek, szcze­
gólnie ważna w zakładach pra­
cujących w trudnych warun­
kach lokalowych. I tutaj ma­
ją się pracownicy czym po­
chwalić: rozstrzygnięto właśnie 
konkurs o kulturę i estetykę 
miejsca pracy. „Kartodruk” 
zdobył drugie miejsce wśród 
wszystkich zakładów poligra­
ficznych w trzech wojewódz­
twach: poznańskim, szczeciń­
skim i zielonogórskim.

ONI TO POTRAFIĄ

Każdego roku „Kartodruk” 
przekazuje odbiorcom około 
1 500 asortymentów opakowań. 
Oczywiście niektóre z nich 
różnią się od siebie zaledwie 
kolorem. Jest to jednak pro­
dukcja w niewielkich seriach, 
wymagająca ciągłych zmian 
oprzyrządowania; tym samym 
konieczne są wysokie kwalifi­
kacje załogi. W ciągu roku 
około 30 wzorów jest całkowi­
cie nowych.

Sunday Telegraph” z 31 
marca tak pisał o ostat 
nim etapie trwającego 

już ponad miesiąc kryzysu pra 
sowego w Glasgow: „Żałosny 
koniec nastąpił o 24 godziny 
wcześniej, aniżeli to planowa­
no1’. To przyspieszenie nastą­
piło we wstępnej fazie produk 
cji dziennika „Scottish Daily 
Express”, ostatniego numeru 
pfzed przeniesieniem druku do 
Manchesteru. Zespół gazety, 
bez zgody naczelnego redakto 
ra. chciał na pierwszej Kolum 
nie zamieścić oświadczenie, w 
którym wyrażając żal, iż 2000 
ludzi stracić musi pracę — za­
powiadał uruchomienie nowe­
go własnego pisma. Naczelny, 
gdy zobaczył w drukarni, co 
znajduje się na pierwszej stro 
nie, polecił wstrzymać druk. 
Dcszło nawet do rękoczynów. 
Ostatecznie „Scottish Daily Ex 
press” nie ukazał się, do raz 
pierwszy od 132 lat.

Zanim wyjaśnimy tło tego 
wydarzenia — słowo o trzech 
gazetach w Glasgow, znajdują 
cych się w rękach londyńskie 
go koncernu lorda Beaver- 
brcoka. Wspomniany vyźej 
„Scottish Daily Express” zo­
stał przeniesiony do Manche­
steru, aby obniżyć koszty pro 
d”kcji, ten sam los czeka 

„Sunday Express”. Trzecie pis 
mo — popołudniówka „Glas­
gow Evening Citizen” — sprze 
cano konkurencji za prawie 
trzy miliony i zostało połączo­
no z inną gazetą wieczorną. 
Operacja ta, jak powiedzieliś­
my, spowoduje zwolnienie 
2000 ludzi: drukarzy, dzienni­
karzy, personelu pomocnicze-

Kulisy powodzenia „brukowców" 
(Korespondenta z Londynu)

go, wśród nich pewnego mło­
dego dziennikarza, którego 
przyjęto do pracy w sobotę, a 
wypowiedzenie wręczono mu 
w poniedziałek.

Tygodnik „Economist" infor 
niując o planach kompanii 
Beaverbrooka zatytułował ar­
tykuł „Kto następny”. Bo jest 
to problem nie tylko jednej ga 
zety. Prasa w tym kraju z wy 
jątkiem „Sun” stoi w obliczu 
kryzysu finansowego, nawet te 
pisma, które wykazują stałe 
trendy wzrostu. Główna przy­

czyna tych kłopotów tkwi w 
braku papieru gazetowego. Od 
paiu miesięcy wiele gazet bry 
tyjskich drukuje się w zmniej 
szonej objętości. Na skutek 
zmniejszenia produkcji celulo 
zy cena papieru w ciągu nie­
spełna roku podskoczyła z 73 
fantów za tonę do 144. Wzro­
sły też ceny farb, robocizny.

kolportażu. Mniej kolumn w 
gazetach to mniej... ogłoszeń, i 
to jest druga przyczyna, albo­
wiem prasa czerpie zyski prze 
de wszystkim z tych ostatnich.

Na Fleet Street, ulicy lon­
dyńskiej prasy, mówi się te­
raz o kłopotach finansowych 
dwóch stołecznych popołudnió 
wek: „Evening Standard1’ (pra 
wie milion nakładu), ,,Evening 
News” (1,5 miliona). Spodzie- 
wane połączenie tych gazet 
spowoduje, źc żadne miasto 
Wielkiej Brytanii nie będzie 

już miało dwóch gazet wieczór 
nych.

Tylko londyński „Sun” nie 
ma kłopotów. „Sun" nie ma 
też żadnych terenowych muta 
cji. Koszty redakcyjne są o 
wiele niższe aniżeli innych 
pism, ale nie w tym leży źród 
ło jego sukcesu. Powodzenie 
zapewnia mu żerowanie na ni 

skich gustach publiczności. 
Właścicielem pisma jest Ru- 
pert Murdosh, który jeszcze w 
1968 roku był nieznaną na wy 
spie postacią. Zjawił się na 
Fleet Street z Australii. Naj­
pierw zakrzątnął się wokół ty 
godnika „News of the World”, 
zaczynając od druku pamiętni 
ka osławionej Christine Kee- 
ler, luksusowej prostytutki. 
Afera ta doprowadziła gabinet 
brytyjski do kryzysu, a „News 
o' the World” do... sukcesu 
wydawniczego.

Dziś tygodnik ten ma usta­
bilizowany nakład w grani­
cach 6 min egzemplarzy, pod­
trzymując ciągle tradycje za­
początkowane przez panią 
Keeler. To „News of the 
World" podglądał obiektywem 
igraszki miłosne lorda Lambto 
na i potem wyciągnął sprawę 
na światło dzienne. Oczywiście 
w imię czystości obyczajów, 
nie szczędząc jednak czytelni­
kom pikantnych szczegółów. 
Kulisy sypialni znanych akto­
rek, obszerny dział porad sek­
sualnych, morderstwa — ta te 
matyka dominuje w „News of 
the World”.

Ale Murdoshowi potrzebny 
był dziennik, kupił więc „Sun" 
Miała ta gazeta wówczas 
900 000 czytelników, ledwie 
wiążąc koniec z końcem. Tym 
razem wróżono sprytnemu wy 
dawcy z Australii szybką kla­
pę finansową. Tymczasem Mur 
dosh zainwestował w reklamę, 
wyjątkowo nachalną zresztą, 
600 000 funtów. Nakład natych 
miast skoczył do góry. 30 pro­
cent powierzchni gazety prze­
znaczył na sport, a prawie ca­
łą resztę na seks, zdjęcia go­
łych dziewczyn, opisy zbrodni, 
(c d n.).

ANDRZEJ BRONIA REK

Są one oczywiście w równej 
mierze dziełem plastyków, co 
pracowników wykonujących 
produkcję. W tym roku, na 
przykład ukaże się w sprzeda­
ży woda kwiatowa „Conchita” 
zapakowana w piękną kasetkę 
produkcji „Kartodruku”. Dru­
gim szlagierem będzie zapewne 
zestaw kremów „Pani Walew­
ska”, który ze względu na efek 
towne opakowanie znajdzie za­
pewne wielu nabywców.

V
Jaiki jest więc wynik tego 

krótkiego rekonesansu w opa­
kowaniową teraźniejszość? Na 
oodstawie osiągnięć „Kartodru­
ku” powiedzieć można bez wa­
hania: gdy zdolności i umiejęt­
ności ludzi połączy się z odpo­
wiednimi warunkami produk­
cyjnymi (te wszystkie nowe in­
westycje) wtedy nie będziemy 
musieli czuć się kopciuszkami 
w stosunku do poziomu opa­
kowań oglądanych w witry­
nach za granicą.

J. K.
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Wielkopolskie inicjatywy
Warta — Ursus 0:1 Piłka aożna

Na mapie regionalnych wy­
dawnictw popularno-na­

ukowych Wielkopolski po_ 
jawił się nowy tytuł: „Rocznik 
Wielkopolski Wschodniej”. Jest 
to rezultat zabiegów działaczy 
społeczno-kulturalnych, sku­
pionych głównie w Konińskim 
Towarzystwie Regionalnym, 
którzy dla swojej inicjatywy 
zyskali 'wsparcie, również fi­
nansowe, władz powiatowych.

Wprawdzie pierwszy tom 
„Rocznika Wielkopolski Wschód 
niej” (firmowany przez Wydaw 
nictwo Poznańskie) poświecony 
jest niemal w całości powiato­
wi konińskiemu, jednak tytuł 
nowego wydawnictwa zapowia­
da objęcie również problematy 
ki powiatów sąsiednich — kol­
skiego, słupeckiego i tureckie­
go. Za takim obszarem zain­
teresowań konińskiego roczni­
ka przemawiają zarówno wzglę 
dy historyczne (do XVIII wie­
ku terytorium to odpowiadało 
w przybliżeniu ówczesnemu po 
wiatowi konińskiemu), jak i 
przeobrażenia współczesne, 
kształtowanie się owego odzna­
czającego się coraz większą 
spoistością społeczną i kultu­
ralną regionu Wielkopolski 
Wschodniej.

O planach redakcyjnych, jak 
również o zadaniach, jakie sta­
wna przed sobą zespół ludzi 
zajmujących się rocznikiem, 
pisze w słowie wstępnym redak 
tor czasopisma Marian Szcze­
paniak. Redakcja określa swo­
je podstawowe zadanie jako 
dostarczanie mieszkańcom Wiel 
kopolski Wschodniej wiedzy o 
przeszłości i teraźniejszości te 
go regionu, zwłaszcza o jego 
przeobrażeniach społeczno- gos 
podarczych i kulturalnych w 
Polsce Ludowej. Ponadto jed­
nak redakcja uważa, iż rocznik 
winien przyczyniać się do de­
cyzji rozstrzygających, o kie­
runkach i tempie przy­
szłych przeobrażeń Wielko­
polski Wschodniej, tak, by od­
powiadały one w pełni potrze­
bom i aspiracjom mieszkańców 
regionu. Dlatego rocznik będzie 
uwzględniał również rozprawy 
o charakterze prognostycznym. 
— Słowem — szeroko pojęta 
służba na rzecz regionu.

Znacznie dłuższy natomiast, 
bo piętnastoletni rodowód ma 
„Rocznik Nadnotecki”. Inicja­
tywa tego wydawnictwa zrodzi­
ła się w Pile. Po ukazaniu się 
dwóch tomów „Rocznika Pil­
skiego”, zaproszono do współ­
udziału w redagowaniu (i sub­
sydiowaniu) tego wydawnictwa 
powiaty leżące na obszarach 
stykowych trzech województw: 
poznańskiego (powiaty chodzie^ 
ski, czarnkowski, trzcianecki i 
m. Piła), koszalińskiego (zło­
towski i wałecki) oraz bydgo­
skiego (powiat wyrzyski) Tak 
narodził się „Rocznik Nadno­
tecki”, jedyne chyba tego ro-

Pęka worek 
z konkursami fotograficznymi

Ten rok wyjątkowo sprzyja roz 
maitym inicjatywom w za­
kresie upowszechniania sztu­

ki dobrego fotografowania. Wyko­
rzystują to rćżne instytucje i orga 
nizacje, a przede wszystkim sto­
warzyszenia fotografików.

W 25-lecie Nowej Huty, Urząd 
Dzielnicowy Kraków-Nowa Huta 
wespół z redakcją „Dziennika Pol 
skiego” i Związkiem Polskich Arty 
stów Fotografików, ogłosłi kon­
kurs, jnający na celu ukazanie hi­
storii i dnia dzisiejszego Nowej Hu 
ty, jej ludzi, budownictwa, pracy 
i życia codziennego. Konkurs do­
stępny jest dla wszystkich, a głów 
ną nagrodą jest Grand Prix (pu­
char i 8000 zł; wyznaczono też kil 
ka mniejszych nagród pieniężnych.

Termin przesyłania prac — z go

wydawnicze
dzaju wydawnictwo regionalne 
w kraju, wydawane obecnie 
pod auspicjami Pilskiego Towa­
rzystwa Kultury i pod redak­
cją poznańskiego naukowca, 
prof. Jerzego Topolskiego.

Ostatnio ukazał się piąty tom 
„RN”, co dowodnie świadczy o 
tym, że mimo wielu trudności, 
jakie stwarzają m. in. podzjiały 
administracyjne (siedem po. 
wiatów, trzy województwa) pil­
ska inicjatywa wydawnicza 
jest pomyślnie kontynuowana.

Piąty numer „RN” (przygo­
towany do druku, jak i po­
przednie, przez Wydawnictwo 
Poznańskie) przynosi kilkanaś­
cie artykułów i materiałów, 
przy czym proporcje między 
autorami cofającymi się w 
przeszłość regionu i tymi, któ­
rzy podejmują problematykę 
współczesną — rozkładają się

Moda musi nadążać

Tak jak chce klient
Jeszcze niedawno Pabianickie Za 

kłady Odzieżowe „Palla” miały 
kłopoty ze zbytem swoich wyro­
bów. Obecnie o konfekcję dziew­
częcą tej firmy ubiegają się han­
dlowcy. „Palla” skończyła bo­
wiem ze złą tradycją szycia dla 
nastolatek byle czego i z byle cze 
go. Rozwinięto wzornictwo dosto­
sowując je do upodobań dziewcząt 
zgodnych z najnowszymi kierun­
kami mody. Sięgnięto po atrak­
cyjne tkaniny.

Na sezon wiosenno - letni przy­
gotowano ubiory z welwetu, dewe 
tyny, elano-bawełny, bistoru, a 
także stuprocentowych wełen. Szy 
je się poszukiwane kurtki, spod­
niumy i spodnie. W I kwartale br. 
„Palla” sprzedała konfekcji za 16 
min zł. więcej niż w tym samym 
okresie ub.r.

W zakładach poprawiła się tak­
że gospodarność. W ciągu pierw­
szych trzech miesięcy br. zdołano

„Holiday on lce“ 
wystąpi w Polsce

W okresie od 19 hm. do 14 ma­
ja po raz szósty będze występo­
wać w Polsce międzynarodowa 18 
wia na lodzie — „Holiday on Ice”, 
której dotychczasowe programy 
cieszyły się wielkim powodzeniem 
u naszych widzów. Obecne tour­
nee obejmie Warszawę, Łódź i Sos 
nowiec.

W zespole, który tym razem 
odwiedzi Polskę, znajdują się 
mistrz olimpijski z Grenoble — 
Wolfgang Schwarz, mistrz junio­
rów Stanów Zjednoczonych — Ro 
ger Bass, kilkakrotna mistrzyni 
Czechosłowacji — Milena i in. ar­
tyści, łączący umiejętności tanecz 
ne ze sportowymi. Wśród arty­
stów z dwudziestu krajów, wcho­
dzących w skład corps de ballet, 
znajdują się Poiacy. Reżyser i 
choreograf „Holiday on Ice” — 
Ted Shuffle przygotowywał przed 
laty układy taneczne dla słynnej 
Norweżki — Sonii Henie. (PAP) 

dłem autora — do 15 maja br. pod 
adresem ZPAF 31-027 Kraków, ul. 
Solskiego 24.

Krakowskie Towarzystwo Foto­
graficzne i Federacja Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej 
rozpisały z kolei konkurs pt. „Mło 
dzi w budowie drugiej Polski”. I ta 
impreza dostępna jest dla wszy­
stkich miłośników fotografii, a ma 
posłużyć do zebrania materiałów 
obrazujących inicjatywy i zaanga­
żowanie ludzi młodych na stano­
wiskach, wszędzie tam, gdzie mło 
dzi z entuzjazmem pracują, działa 
ją, czynnie budują kraj.

Ostatni dzień przyjmowania prac 
— 20 czerwca br. pod adresem Biu­
ra KTF, 30-960 Kraków, ul. Bohate 
rów Stalingradu 13. Pierwszą nagro 
dę stanowi Złoty Medal KTF. Po­
nadto wyznaczono szereg nagród 
honorowych i pieniężnych.

Pokazanie człowieka w Polsce 
Ludowej — to temat konkursu u- 
rządzanego przez Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich w 
Szczecinie wespół ze Studencką 
Grupą Fotograficzną „FOT-ELEK”. 
Prace konkursowe złożą się na II 
Ogólnopolskie Biennale Fotografi­
ki Studenckiej. Organizatorzy wy 
znaczyli 20 aspektów tematycz­
nych, a udział w konkursie mogą 
brać studenci wszystkich uczelni 
oraz absolwenci do trzech lat po 
ukończeniu studiów.

Za najlepsze zdjęcia I nagroda 
wyniesie 3000 zł. Prace przesyłać 
można pod adresem: Studencka 
Grupa Fotograficzna „FOT-ELEK”, 
71-070 Szczecin, ul. Bohaterów 
Warszawy 55. (c) 

mniej więcej równomiernie. Na 
plus redakcji należy też zali­
czyć, że do współpracy zapra­
sza przedstawicieli środowisk 
naukowych Poznania i Byd- 
gc-zczy.

Należałoby sofcie może tylko 
życzyć, by w planach redak 
cyjnych „Rocznika Nadnotec- 
kiego” bardziej uwzględniano 
materiały traktujące o zagad­
nieniach wspólnych dla tego 
obszaru, pokrywającego się w 
znacznej części z historyczną 
Krajną, a dziś będącego cieką, 
wym przykładem regionalnego 
układu naturalnego ciążenia. 
Samo istnienie rocznika jest 
ciążenia tego i tendencji do 
ponadpowiatowej i nawet po- 
n ad wojewódzkiej współpracy
— dowodem.

K. M.

zaoszczędzić tu dodatkowo około 
200 tys. zł. w wyniku zmniejszenia 
kosztów materiałowych i poprawy 
jakości wyrobów.

Pabianicka konfekcja dziewczę­
ca zdobyła uznanie również klien 
tów, zagranicznych. W bieżącym 
roku zakłady otrzymały zamówień 
eksportowych czterokrotnie wię­
cej niż w roku ubiegłym. Wartość 
ich sięga 7,7 min. zł. dewizowych.

45 milionów metrów tkanin i 
dzianin na rynek krajowy i na 
eksport — tj. o ponad 29 
procent więcej niż w tt.br. 
wyprodukują zakłady tekstyl 
ne podległe Zjednoczeniu Przemy 
ślu Wełnianego Południe — w Biel 
sku Białej. Bielskie fabryki, które 
współpracują w dziedzinie wzor­
nictwa z Centralnym Laborato­
rium Przemysłu Wełnianego wy­
konają w br. 25 min tkanin i dzia 
nin w nowych wzorach. O 1,9 min. 
nb. zwiększy się także produkcja 
dzianin bistorowych poszukiwa­
nych na rynku.

Na tegoroczne lato przeznacza 
się na rynek znaczne ilości tkanin 
sukienkowych w modnych zesta­
wieniach kolorystycznych; w ze­
stawieniu granat z bielą i granat 
z czerwienią, zaś tkaniny ubranio 
we w kolorach oliwkowych, brą­
zowych i beżowych. Nowością są 
bardzo modne na świecie tkaniny 
zgrzebne, czysto, wełniane — z 
7PW im. T. Rychlińskiego i ZPW 
im. J. Kluski. (PAP)

Przed „Dniami Kultury, 
Oświaty, Książki

i Prasy"
Centralna Komisja Koordy­

nacyjna do spraw upowszech­
niania kultury omówiła ostat­
nio założenia tegorocznych 
„Dni Kultury, Oświaty, Książ 
ki i Prasy” oraz realizację 
wieloletniego programu „So­
jusz świata pracy z kulturą i 
sztuką”, przedstawiciele 36 in­
stytucji i organizacji wchodzą­
cych w skład CKK przedysku­
towali program „Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy”, któ 
re rozpocznie 3 maja br. dzień 
kultury ośrodków wielkiego 
przemysłu.

Ustalono, że zarówno' pro­
gram jak i terminy „Dni” mo­
gą być wzbogacane i zmienia­
ne, odpowiednio do potrzeb 
tradycji i środowisk, regionów. 
W wielu wiejskich środowi­
skach podczas „Dni” obcho­
dzone bedzie 2 czerwca trady­
cyjne „Święto Ludowe”.

Komisja przyznała dotacje 
organizacjom młodzieżowym 
na akcje kulturalne, m. in. dla 
ZHP na tegoroczny Harcerski 
Festiwal Kultury, którego go­
spodarzem będą Kielce. 
ZSMW — na działalność uni­
wersytetów ludowych oraz nie 
których wiejskich zespołów 
artystycznych. (PAP).

Dynamiczna rozbudowa 
Świnoportu

W Porcie Świnoujskim włą 
czono do eksploatacji kolejną 
bazę przeładunku węgla tzw. 
„Świnoport II”. Tym samym 
zakończony został kolejny 
otap budowy portu nad Świ­
ną. Roczna zdolność przeła­
dunkowa nowej bazy wynosi 
3,6 min ton. Wkrótce przysto­
sowana ona zostanie do prze­
ładunków rzędu 4 min ton.

PAP

Nieudany rewanż
Warta: Cieślak — Żurawski, Szczeszak, Zawal, Joczy*, Ijwz- 

czok (Przybylski), Raje wierz. Franiak. Kucz. Szymański.
Ursus: Sobieski — Graczyk (^o eeki), Prus^ewski, Jaroszewski. 

Chodasz. Troczyński, Nejman, Hertel, Olszewski, Judkowiak, Mlącki 
(Cieślak).

Nie udał się rewanż piłkarzom 
Warty, za porażkę :esioną w
pierwszej rundzie v :zu z Ur­
susem. Grając w W. awie „zie­
loni” przegrali wtedy 1:4 i na 
ogół spodziewano się, że pozna­
niacy będą chcieli zrehabilitować 
się w oczach swoich kibiców. Nie­
stety sympatycy piłkarzy Warty, 
którzy wczoraj przybyli na Sta­
dion im. 22 Lipca, aby obejrzeć 
spotkanie o mistrzostwo II ligi po 
między Wartą i Ursusem, nie mieli 
zbyt zadowolonych min. Poznania 
cy nie tylko nie zreważnowali się 
swym przeciwnikom, ale w dodat 
ku po słabej grze przegrali z Ursu­
sem 0:1.

Warciarze rozegrała wczoraj je­
dno ze słabszych spotkań w ak­
tualnym sezonie. Były co prawda

Tabele • Tabele
PIŁKA NOŻNA 

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Gwardia — Arkonia 4:1 
Motor — Bałtyk 0:1 
Stomil — Avia 9:0 

Arka — Łublinianka 0:0 
Widzew — Lechia 1:1 

Stoczniowiec — Hutnik 4:2 
Warta — Ursus 0:1 

Zawisza — Włókniarz — przełożony

1. Motor 20 27 24— 9
2. Arka 20 27 18—12
3. Widzew 20 26 26—13
4. Lechia 20 25 18— 9
5. Gwardia 20 22 19—16
6. Stoczniowiec 20 21 18—13
7. Ursus 20 20 18—17
8. Bałtyk 20 19 17—18
9. Hutnik 20 19 25—29

10. Arkonia 20 18 16—23
11. Avia 20 17 16—17
12. Stomil 20 17 11—18
13. Łublinianka 20 16 12—15
14. Warta 20 16 9—20
15. Zawisza 19 14 13—20
16. Włókniarz 19 14 11—22

GRUPA POŁUDNIOWA
Bielsko — Metal 1 :o 

Jastrzębie — Garbarnia 0:1 
GKS Katowice — Wojkowice 2:0 

Piast — Urania 1:1 
Stal Rz. — Stal St. Wola m 

Star — Zastał 0:1
Tychy — Niwka 1:0 
Sparta — Wisłoka 1:1

KLASA OKRĘGOWA
Warta II — Sparta Szamot. 2:1 

Polonia P-ń — Polonia I.esz.no 3:0 
Calisia — Przemysław 1:1 

Ostrovia — Prosną 3:1 
Błękitni — Noteć 1:1 

Włókniarz Kalisz — Stella 3:0
Zagłębie — Kania Gostyń 2:1 

Tur — Lech II 1:0
. Olimpia — Obra Kościan 5 :o
Grunwald — MZKS Rawicz 6 4

1. Olimpia 25 42 49—11
2. Warta 11 25 38 36—14
3. Polonia P-ń 25 34 31—12
4. Ostrovia 25 30 40—22
5. Lech II 25 30 33—15
6. Przemysław 25 29 34—22
7. Noteć 25 29 35—29
8. Zagłębie 25 29 23—21
9. Sparta 25 28 26—19

10. Grunwald 25 27 28—23
11. Kania 25 25 23—27
12. Włókniarz 25 24 25—27
13. Polonia Leszno 25 23 30—36
14. Calisia 25 21 35—38
15. Błękitni 25 19 23—34
16. Prosną 25 17 20—33
17. MZKS Rawicz 25 16 27—52
18. Tur Turek 25 14 21—39
19. Obra 25 14 15—41
20. Stella 25 11 16—55

Joginder Singli 
zwyciężył 

w rajdzie Safari
Kenijski kierowca Joginder Singh 

został zwycięzcą XXII Samochodo­
wego Rajdu Safari, rozgrywanego 
we wschodniej Afryce na terenach 
Kenii. Trudy trasy o długości 5 
tys. km, wytrzymało zaledwie 16 
załóg spośród 98, które wystarto­
wały w czwartek z Nairobi. 9 spo­
śród 16 samochodów, które zamel­
dowały się na mecie, to auta ja­
pońskie. Zwycięzca imprezy star­
tował również na samochodzie pro­
dukcji Mitsubishi Lancer GSR. Na 
liście startowej zgłoszono 56 Dat- 
sunów, Toyot i Mitsubishi. W raj­
dzie startowały również trzy „Pol­
skie Fiaty 125 p”, które — niestety 
— imprezy nie ukończyły.

Joginder, nazywany „latającym 
Singh” (jest Hindusem z pochodze­
nia), zwyciężył w rajdzie Safari do ■ 
raz drugi (triumfował w r. 1965). | 
Drugie miejsce z różnicą 28 pkt. i 
(punkt równa się 1 min.) zajął do- ' 
brze znany w Polsce z licznvch star | 
tów w rajdzie Monte Carlo — 
Szwed Bjoern Waldegaard, który 
startował na Porsche Carrera. Trze 
cie miejsce zajął zwycięzca rajdu 
Monte Carlo Sandro Munari (Wło­
chy), który startuje w zespole fa­
brycznym Lancii Fulvi. (ob)

„Koziołki14
15, 16, 27, 41. 46 dod. 3 
Końcówka band. 2042

„Toto-lotek44
I LOSOWANIE

14, 15, 19, 34, 36, 41 dod. 37

n LOSOWANIE

2, 10, 21. 33. 35. 44 dod. 46 
Końcówki banderoli 436162 i 6162

momenty, kiedy z pasją atakowali 
bramkę przeciwnika, ale rzadko 
kiedy dochodzili do strzału. Tak 
było na początku pierwszej i dru 
giej połowy meczu, kiedy to po­
znaniacy przeprowdzili kilka skład 
nych ataków, z których jednak 
żaden nie zakończył się strzele­
niem bramki, gdyż celowniki na­
szych piłkarzy były wczoraj bar­
dzo źle nastawione. Jedynie Kucz 
popisał się dwoma celnymi strza­
łami, które jednak wyłapał do­
brze broniący bramkarz Ursusa.

Na tle niemrawo grających wczo 
raj warciarzy, goście nie pokaza­
li niczego specjalnego, a wręcz 
przeciwnie grali znacznie słabiej 
niż oczekiwano, zwłaszcza w ob­
ronie. Kilkakrotnie obrońcy gości 
popełniali proste błędy i gdyby 
akcje poznaniaków były w tych 
momentach bardziej zdecydowane, 
wynik byłby dla nich znacznie 
bardziej korzystny. Znacznie lepiej 
spisywali się goście w ataku, w 
którym wyróżniał się dobrze wy 
szkolony Nejman, który sprawiał 
wiele kłopotów obrońcom Warty.

Jedyna bramka meczu padła w 
5 minucie. Nejman egzekwował 
rzut wolny z około 30 metrów od 
bramki i to w dodatku z bardzo 
ostrego kąta. Silnie bita piłka mk 
nęła spokojnie stojących i nie in­
terweniujących obrońców Warty, 
dotknął jej jeszcze Hertel i... wpa 
dła do bramki obok zaskoczonego 
takim obrotem sprawy Cieślaka.

W sumie mecz Warta — Ursus 
nie był zbyt interesującym wi­
dowiskiem i nic dziwnego, 
że wielu kibiców opuszcza­
ło trybuny na długo przed zakoń­
czeniem spotkania. Wydaje się, że 
jeżeli warciarze chcą realnie my­
śleć o utrzymaniu się w II lidze, 
to już w najbliższym meczu z Za 
wiszą (również w Poznaniu), mu­
szą zagrać znacznie lepiej niż wczo 
raj. W przeciwnym wypadku nie 
będą mieli wielu szans na obronie 
nie się przed degradacją, (s)

Łatwe zwycięstwo 
piłkarzy Lecha

Korzystając z przerwy w rozgrywkach ligowych, spowodowanej 
wyjazdem naszych reprezentacji narodowych do NRF, Belgii i na 
Haiti, piłkarze poznańskiego Lecha rozegrali w niedzielę 14 bm. 
na Stadionie im. 22 Lipca, towarzyski mecz z brazylijską druży­
ną Rio Brance AUetic Club z miasta Vitoria. Spotkanie to. któ­
re oglądało około 15 tysięcy widzów, wygrali poznaniacy 3:0.

Goście przyjechali do Poznania 
po dwóch spotkaniach rozegra­
nych w CSRS, gdzie wygrali -z 
I-ligowym VSS Koszyce i zremi­
sowali z Nitrą, i jednym w Polsce. 
Ich pierwszym przeciwnikiem na 
terenie naszego kraju była Gwar­
dia Warszawa, która w Białymsto­
ku pokonała Brazylijczyków 4:0.

Mecz Lecha z Rio Branco był 
interesującym widowiskiem, ale 
nie stojącym na bardzo wysokim 
poziomie. Poznaniacy gładko roz­
prawili sie ze swoimi przeciwni­
kami. Goście grali szybko, ale gu 
bili się w akcjach podbramko­

Żużlowcy Unii 
pokonali Śląsk

Na torze w Lesznie w ligowym 
spotkaniu żużlowym zespół Unii 
pokonał Śląsk Świętochłowice 45:33. 
Najlepiej spośród zawodników gos­
podarzy pojechali Jąder, który 
zdobył 12 pkt., Piwosz — 9 pkt. 
i Dobrucki — 7 pkt. Dla Śląska 
najwięcej punktów zdobyli: w 5 
biegach Walcszek i Mucha po 11 
oraz Gcerlatz — 6 pkt. Biegi par 
w składzie Kowalski — Okoniewski 
(Unia Leszno) i Waloszek — Mu­
cha (Śląsk Świętochłowice) zakoń­
czyły się zwycięstwem gości 9:2.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 
pierwszym biegu Paweł Waloszek 
— 74,4 sek. (PAP)

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej, objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 13 kwietnia 
1974 roku: 1. Birmingham — Stoke 
0:0, 2. Burnley — Leicester 0:0, 
3. Chelsea — Arsenał 1:3, 4. Co- 
ventry — Leeds 0:0, 5. Derby — 
Sheffield UTD 4:1, 6. Evertoń — 
Norwich 4:1, 7. Ipswich — Liver- 
pool 1:1, 8. Manchester UTD — 
Newcastle 1:0, 9. Tottenham — 
Southampton 3:1, 10. West Ham — 
Wolverhampton 0:0, 11. Cardiff — 
Middlesbrough 3:2, 12. Carllsle — 
Nottingham 2:1, 13. Hull — Aston 
Villa 1:1.

Porażki w Stuttgarcie
i na Haiti

Słabo wypadl kolejny spraw­
dzian piłkarskiej reprezentacji Pol 
ski, przygotowującej się do mi­
strzostw świata. W sobotę 13 bm. 
na Necker-Stadion w Stuttgarcie 
r.a którym za 2 miesiące Pola<_- 
zainaugurują swój udział w m.- 
strzostwach meczem z Argentyna, 
kadra PZPN przegrała z VFB 
Stuttgart 1:4 (0:1). Bramkę dla poi 
skiej drużyny strzelił w 49 min. 
IW a sss cz yk

Reprezentacja Polski wystąpiła 
w składzie: Kalinowski — Gut, 
Ostafiński, Bulzacki, Musiał — 
Maszczyk, Deyna. Ćmikiewicz (Gar 
łowski) — Chojnacki, Domarski. 
Gadocha.

*
W Port-au-Prince odbyło się to­

warzyskie spotkanie piłkarskie, w 
którym reprezentacja Haiti poko­
nała młodzieżową drużynę Polski 
2:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Sanon (35 min.) i Guy St. 
Vil (47mńn.), dla Polski — Szar­
mach <88 min.). (PAP)

Hokejowe MS
W sobotę rozpoczęła się w Hel­

sinkach. rewanżowa runda mi­
strzostw świata w hokeju na lo­
dzie grupy „A”. Oto dotychcza­
sowe wyniki:

CSRS — Polska 12:3 
ZSRR — NRD 10:3 

Polska — Szwecja 1:3 
Finlandia — NRD 7:1

HOKEIŚCI FINLANDII 
ZDYSKWALIFIKOWANI

Międzynarodowa Federacja Ho­
keja na Lodzie poinformowałai, że 
po piątkowym meczu Finlandia — 
CSRS (5:2 dla Finów) wynik testu 
antydopingowego okazał się pozy­
tywny w przypadku bramkarza 
Finów Stiga Ventzella. Wynik me 
czu zweryfikowano jako walkower 
5:0 dla Czechosłowaków, a Verrtzell 
nie będzie mógł występować w 
spotkaniach mistrzowskich w Hel 
sinkach.

wych. Mieli oni dwie okazje do 
zdobycia bramki pod koniec me­
czu, —Sta­
nęli na wysokości zadania i wy­
bili silne strzały napastników bra­
zylijskich.

Zespół Lecha rozpoczął grę w ns 
stępującym zestawieniu: Karwec- 
ki — Grala. Plotka. Barczak, Stęp 
czak, Manicki, Napierała, Jakób- 
czak, Wojciechowski, Szpakowski 
i Milewski. W trakcie meczu tre- 
nęr Janusz Pekowski wprowadził 
do gry bramkarzy Turka i Za­
krzewskiego oraz Rutkowskiego, 
Olszynę i Adamskiego. Pierwszą 
bramkę dla Lecha zdobył Jakób- 
czak, który w 24 minucie oddał 
silny strzał na bramkę gości. Pił­
ka odbiła się od pleców któregoś 
z obrońców i wpadła do siatki. Na 
następne gole musieliśmy czekać 
bardzo długo. Dopiero w 84 minu 
cie Szpakowski otrzymał piłkę od 
Olszyny i celnie strzelił, natomiast 
w 87 minucie Napierała zainicjo­
wał rajd lewą strona boiska, po­
dał do środka a dobrze ustawiony 
Adamski dopełnił formalności, 
ustalając wynik meczu na 3:0. (s)

Wymierna proporczyków przed 
meczem.

Jakóbczak (z prawej) w walce o 
piłkę z obrońcą gości.

Fot. (2) — K. Przychodzkl

I.esz.no


Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu przyjmuje zgłoszenia

kandydatów do przeszkolenia w zawodzie 
kierowcy pojazdów samochodowych.

Od kandydatów wymagane jest:
— uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
—- stan zdrowia wymagany do wykonywania 

zawodu kierowcy,
~ zobowiązanie dwuletniej pracy w Przed­

siębiorstwie po ukończeniu kursu kierowcy. 
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje 

Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia Zawodo­
wego — 61-815 Poznań, ul. Ratajczaka nr 26 
(pokój nr 10). 2517-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna­
niu, ul. Krańcowa nr 9 — przyjmie do pracy 
w okresie sezonu letniego do Ośrodka Wczasów 
Pracowniczych w Niechorzu:

— st. kucharza lub st. kucharkę,
— kucharzy lub kucharki,
— pokojowe,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­

le Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Krańcowa nr 9, pokój 3.

Dojazd tramwajami do ronda na Ratajach 
i dalej autobusem linii „T” w kierunku Osie­
dla Warszawskiego oraz autobusem linii 70.

2579-K1

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189 — zatrudnią 
zaraz:

mistrzów technologów — z wykształce­
niem wyższym chemicznym.

Warunki do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia. 2588-KI

Poznański Kombinat Budowy Domów przyjmie 
do pracy w nowo uruchamianych zakładach: 

— kierownika Działu Przygotowania Pro-
dukcji wykształcenie wyższe oraz

W dniu 13 kwietnia 1974 roku zmarła 
w wieku lat 93

PELAGIA PRZYBYLSKA
były długoletni pracownik Szpitala Miej­
skiego im. J. Strusia w Poznaniu.

Żegnają w głębokim smutku byli 
współpracownicy

oraz Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 

Poznań - Stare Miasto.
____ ______ _____________ 2896-KI

Dnia 12 kwietnia 1974 r. zakończyła na­
gle swoje szlachetne i pracowite życie na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana, ko­
chająca i troskliwa żona, mamusia, teścio­
wa i babcia

WERONIKA DZIURKA
z domu KAROLCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 10.30 na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż. córki, zięciowie i wnuki

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
27017g

Dnia 13 kwietnia 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój drogi mąż, 
brat i szwa s i er, śp.

WITOLD KOLLER 
dyplomowany absolwent WSH Poznań, 

ekonomista 
były jeniec oflagu w Woldenbergu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Miłostowo - Głów­
na,

o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

żona z rodziną i przyjaciele
26994g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 kwietnia 1974 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 48, nasza ukochana żona, mamusia, cór­
ka, siostra i ciocia, śp.

MARIA GASZKOWIAK
z domu MATECKA

Pogrzeb odbędzie się dn-ia 17 kwietnia 
1974 r. o godz. 10.30 na cmentarzu gór­
czyńskim.

W smufiku pogrążeni 
mąż x córkami i rodzina

Poznań, Kłuszyńska 20 m. 6. 27003g

W dniu 12 kwietnia 1974 r. zmarł

prof. nadzw. dr habil.
JANUSZ SZPUNAR

dziekan Wydziału Handlow’©- 
Towaroznawczego

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu, 
długoletni pracownik naukowy Instytutu 
Ekonomiki Obrotu Towarowego, kierownik 
Zakładu Ubezpieczeń, b. prorektor, członek 
Sekcji Polskiei Międzynarodowego Sto- 
warzyszenia Prawa Ubezpieczeniowego 
A. I. D. A., członek Komisji Nauk Snołecz- 
nvch Poznańskie?© Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk, redaktor naczelny Wydawnic­
twa Poznańskiego Oddziału Polskiego To­

warzystwa Ekonomicznego.
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 

Brązowym i Srebrnym Medalem za Zasłu­
gi dla Obronności Kraju, Honorowa Od­
znaka m. Poznania, Odznaką „Zasłużony 
dla Województw.. Poznańskiego i Zielono­
górskiego”, Złotą Odznaka PTE.

W Zmarłym nauka polska i wyższe 
szkolnictwo ekonomiczne tracą wybitnego 
naukowca z dziedziny ubezpieczeń, zasłu­
żonego nauczyciela akademickiego, tros­
kliwego opiekuna młodzieży studenckiej 
i wychowawcę młodej kadry naukowej.

Cześć Jego pamięci!
Uroczystości żałobne odbędą się we wto­

rek, dnia 16 kwietnia 1974 r. o godz. 10.45 
w Auli Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu, a pogrzeb w tym samym dniu 
o godzinie 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Rektor i Senat
Komitet Uczelniany PZPR, 

Rada Zakładowa ZNP, 
pracownicy i studenci

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu.
2906-K1

Dnia 12 kwietnia 1974 r. zmarł niespo­
dziewanie po krótkiej chorobie, przeżyw­
szy lat 63 nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

JÓZEF KARALUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

ro d z i n a

Poznań, Pochyła 25 m. 1. 26998g

Dnia 14 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
w wieku 39 lat

RYSZARD JAWOROWICZ 
lekarz weterynarii 

kierownik Powiatowej Lecznicy 
dla Zwierząt w Koninie.

Odszedł od nas w pełni sił twórczych 
wzorowy lekarz weterynarii i nieodżało­
wany kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1974 r. o godz. 16 w Liskowie pow. Kalisz.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zrzeszenie Lekarzy i Techników 
Weterynarii Oddział w Poznaniu 

i Wojewódzki Zakład Weterynarii 
w Poznaniu.

27008g EUBKKBMK'

W dniu 1*2 kwietnia 1974 r. zmarł

prof. dr hab. JANUSZ SZPUNAR
dziekan Wydziału Haudlowo- 

Towaroznawczego WSE w Poznaniu, 
naczelny redaktor Wydawnictw Oddziału 

Wojewódzkiego PTE, przewodniczący 
Sekcji Finansów i Polityki Pieniężnej PTE, 

przewodniczący Rady Programowej 
Ubezpieczeń Społecznych Dyrekcji 

Szkolenia Ekonomicznego PTE, 
redaktor Wydawnictw Ubezpieczeniowych. 
Odznaczony Złotą Odznaką Honorową PTE

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne stra­
ciło w Zmarłym długoletniego, wybitnego 
i oddanego działacza.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 

i Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 

w Poznaniu.
2895-K1

tDnia 13 kwietnia 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot, nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 69, śp.

ANDRZEJ CHAŁUPNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

17 bm. o 
kowskim,

o czym 
smutku

godz. 12.30 na cmentarzu juni-

zawiadamiają w głębokim

Poznań, ul. Ozimina 4a.
żona, córka, zięć i wnuczki

27006g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 kwietnia 1974 r. zmarła po 

krótkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana mateczka, siostra, teściowa i babu­
nia, śp.

ZOFIA STACHOWIAKOWA
z domu KOLANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z rodziną

27002g

tDnia 14 kwietnia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy 

lat 73 moja droga mama, teściowa, babu­
nia, nasza kochana siostra, bratowa, szwa- 
gierka, ciocia i kuzynka, śp.

z MALINOWSKICH
FRANCISZKA PĘKALÓW  A

długoletni kierownik
Urzędu Stanu Cywilnego Poznań - Jeżyce, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Główna — Miło- 
stowo.

W głębokim smutku pozostają 
córka, zięć, wnuczek i ro ’ ’ ”

Poznań, ul. Szamotulska 39 m. 16.
27Ui

Z dniem 1 stycznia 1974 roku
Spółdzielnia Pracy 

Robót Drogowo - Budowlanych 
w Poznania, ul. Libelta nr 6

uprawnienia budowlane;
kierownika Działu Normowania Pracy — 
wykształcenie wyższe lub średnie, prak­
tyka w zakresie normowania pracy w 
budownictwie;
techników normowania — wykształcenie 
średnie oraz praktyka;
inżynierów budowlanych z praktyką oraz 
uprawnieniami w zakresie projektowania 
i prowadzenia robót, na stanowiska w 
działach: Przygotowania Produkcji, Wy­
konawstwa, Technicznym;
kierownika grupy robót — wykształcenie 
wyższe, uprawnienia budowlane oraz 
praktyka w zakresie budownictwa uprze­
mysłowionego;
kierownika robót — wykształcenie wyż­
sze lub średnie oraz uprawnienia bu-

została przekiztałcona

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI PRACY

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO
WYKONAWSTWA BUDOWLANEGO

I DROGOWEGO
x siedzibą: ul. Haweiańska 1.
Nr telefonu centrali 510-91.

2493-Kl

dowlane: 
kierownika 
kształcenie 
uprawnienia

robót elektrycznych — wy­
wyższe lub 
budowlane;

średnie oraz

mistrzów budowlanych z 
i praktyką;
kierowników magazynów

uprawnieniami

— wykształce-
nie średnie wzgl. zawodowe oraz prak­
tyka;
kierownika Działu Mechanizacji — wy­
kształcenie wyższe techniczne oraz prak-
tyka;

— kierownika 
nie wyższe 
praktyka.

Wynagrodzenie 
zbiorowego pracy 

Pracownikom

bazy sprzętu — wykształce- 
lub średnie techniczne oraz

wg stawek i zasad układu 
w budownictwie.
zamiejscowym zapewniamy

zakwaterowanie we własnych obiektach.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia 

PKBD w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12, pokój 504, 
tel. 573-11, wewn. 94 lub w siedzibie Kombi­
natu — Poznań - Suchy Las, telefon 420-51.

2572-K1

Praca O Nauka
Ogrodnik kwalifikowany 
— kwiaciarz, samotny, na 
teren Krakowa, poszuki­
wany. Mieszkanie zapew 
nione. Ogrodnictwo Wit­
kowscy, 31-343 Kraków, 
ul. Smętna 3. 1035-K2

Kupno O Sprzeda?
Kupię segmenty, mały 
stół, pomocnik. Sprzedam 
maszynę do szycia Singer. 
Szymańska, Os. Man. Lip 
cowego 65 m. 6. 24826g

■■■■■■■■■■■■■■■■■■BSI

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poiz.nań, ul. Przemysłowa 31 m. 2.
26979

STANISŁAW TYLKOWSKI

tDnia 13 kwietnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy 67 lat nasza kochana mama 

i babcia, śp.

JÓZEFA LAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

17 bm. o godz. 14 na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

tDnia 12 kwietnia 1974 r. zmarł, prze­
żywszy lat 70, po ciężkich i krótkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
szwagier, dziadek i wujek

tDnia 13 kwietnia 1974 r. zmarła w 
Bogu nasza dobra, droga siostra, śp.

JANINA TARNOWSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
17 bm. o godz. 13.40 na Junikowie.

W smutku pogrążone
siostry i Wanda Wilkowskai

27005;

4. W dniu 13 kwietnia 1974 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 78, śp.

WALERIA MATECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

17 bm. o godz. 13 na Miłostowie.
dnia

W smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuki 

27013g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 

mój najdroższy mąż i ojciec, śp.

ZDZISŁAW MICHAŁOWSKI

Pogrze > odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

żona z córką

Poznań, ul. Zakopiańska 82a. 27016g

Kupię wtryskarkę piono­
wą 10 g. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24659g

Kupi^ wózek Inwalidzki 
marki Pikolo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2533lig.

Kupię stare płyty gramo­
fonowe przedwojenne, wy 
dane do sierpnia 1939 r. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24740g.

Asparagus pikówkę 1 je-
dnor oczny sprzedam.
Wincenty Kowalczyk — 
Książ Wlkp., ul. Wiosny
Ludów 15. 24662g
Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy. Graniczna 13a
m. 7. 24715g

Sprzedam Osę 175. Pusz­
czykowo 3, ul. Libelta 17. 

24744g

Sprzedam tanio głęboki 
wózek dziecięcy. Grottge-
ra 14 no. 7. 24714g

Sprzedam motocykl MZ.
Junikowska 42. po 15.

24733g

Sprzedam pianino „Cali- 
Sla”. Tel. 433-37 . 24757g

Uwaga! Sprzedam więk­
szą ilość siatki ogrodze­
niowej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24772g

Grysy marmurowe białe 
i czarne do terrazzo oraz 
mączkę marmurową bia-

poleca Wytwórnia
Grysów, Mysłowice — I.a 
rysz, Jaworowa 2«, Biec-
ki. 2339-K1

Sprzedam fabrycznie no­
wy silnik do łodzi typ 
„M-»kwa - 12,5” (12,5 KM) 
Wiadomość po godz. 16 — 
Rataje — Os. Manifestu ’ 
Lipcowego nr 36 m. 5.

247®9g

Sprzedam maszynę do 
szycia, wózek sportowy. 
Każmierczak, Matejki 58 
m. 8. 24845g

Sprzedam ślubną suknię. 
Fabryczna 6 m. 14, po 15. 

24730/

9 Samochody
Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje 
gwarantowane antykoro­
zyjne zabezpieczenia sa­
mochodów w kwietniu i 
maju, bezpłatnie uzupeł­
niamy ubytki antykoro-
zyjne. 25786g

Zguby 0 Różne
11 kwietnia w okolicy 
Grochowskiej — Grun­
waldzkiej zaginął pies 
(czarny pudel). Wiado­
mość wynagrodzę. Tel. 
673-074, Husarska 4 m. 8.

26985 g

ORWOCHROM barwne fil 
my pozytywowe, wywołu­
ję w terminie 5 dni, wy­
konuję przeźrocza czar­
no-białe, barwne do ce­
lów naukowych oraz pra 
ce amatorskie czarno-bia 
łe z barwnych przeźro­
czy. Jan Kołecki, Zakład 
Fotograficzny, Ratajcza­
ka 36 (narożnik Czerwo-
nej Armii). 25457/

tDnia 12 kwietnia 1974 r. zmarł nasz 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ SIWEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

16 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu juni­
kowskim,

o czym zawiadamia w smutku 
pogrążona

rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Dąbrowskiego 69.

S. -f p.

27018g
■M

STANISŁAW GRABKOWSKI
inżynier rolnik

urodzony w Sladowie, zmarł 14' kwietnia
1974 roku w wieku 
kramentami św.

Pogrzeb odbędzie 
17 bm. o godz. 11.55 
na Junikowie,

95 lat, opatrzony Sa-

się w środę, dnia 
z kaplicy cmentarnej

o czym zawiadamiają 
córka i wnuki

Poznań, Hetmańska 57 m. 7. 27012g

tDnia 15 kwietnia 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój kocha­

ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW CIELECKI
cytadelowiec,

odznaczony Krzyżem 
Odrodzenia Polski i 
mi państwowymi.

Pogrzeb odbędzie

Kawalerskim Orderu 
innymi odznaczenia-

się w środę, 17 bm.
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona i syn z rodziną

Poznań, pl. Waryńskiego 4a m. 18.
27004g

■■■■■■■■Em - es?.

tDnia 14 kwietnia 1974 r. po pracowi­
tym, pełnym poświęcenia życiu zmarł, 

opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy mąż, ojciec, te4ć i dziadek, śp.

dr MARIAN OPIELEWICZ
lekarz weterynarii

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
17 bm. w Koźminie Wlkp. na cmentarzu 
Sw. Trójcy.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
nabożeństwo żałobne w kościele parafial­
nym św. Wawrzyńca z domu żałoby o go­
dzinie 15.30.

Pogrążeni w głębokim smutku 
żona, dzieci, synowa, zięciowie, 

wnuki i rodzina
Koźmin Wlkp., Poznań, Wałbrzych.
Warszawa. 27009g
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W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Giselle”.
MUZYCZNY - g. 19 „Pan Za­

głoba”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Giganci a gór”.

W WOJEWÓDZTWIE
SKOKI: „Król Mięsopust”.

W poszukiwaniu rezerw

Rolnictwo stać na więcej
Trudno przewidzieć, jak uło żą się warunki agrometeorolo-wielu gospodarzy którzy osią- 

giczne w rozpoczynającym się sezonie rolniczym. Czego go- ć--- .... ---------- ■ ' - - - -
spodarka narodowa spodziewaj się ma po rolnictwie, mówią 
tegoroczne plany, opracowane w oparciu o rzetelny — i do­
dajmy — ostrożny szacunek możliwości. Prawidłowa realiza­
cja zamierzeń, podejmowanych na rzecz dalszego zwiększenia 
produkcji płodów rolnych, zbilansowanie potrzeb rynku, po-
trzeb przemysłów przetwórczych, eksportu i importu 
ważnej dziedzinie, ma duże znaczenie dla wykonania 
całego planu społeczno-gospodarczego.

w tej 
zadań

gają wyniki w granicach 4—4,5

Miedzi na antenie

L' kima %
CHODZIEŻ Ceramik: „Królowe 

Dzikiego Zachodu” i „Cudowny 
kożuszek”; Noteć: „Komandosi”.

CZARNKÓW : „w pustyni i w 
puszczy”,

GNIEZNO Lech: „Węgorz za 300 
milionów”; Polonia: „Opis oby­
czajów”.

GOSTYŃ: „PoKńwólcie starto­
wać”.

JAROCIN: „El Dorado”
KALISZ Koshios: „Przygody Ro 

binsona Kruzoe”; Oaza: „Czwar­
ta pani Anderson”; Stylowe: 
„Audiencja”.

KĘPNO: „W pustyni i w pusz­
czy”.

KŁODAWA: „West Side Story”.
KOŁO: ..Tajemnica Aleksandra 

Dumasa”.
KONIN Centrum: „Dziewczyna 

szuka szczęścia” i „Tragedia Mak 
beta”; Górnik: „Bubn z Mont­
parnasse”.

KOŚCIAN: „Gorący śnieg”.
KROTOSZYN: „Łobuz”.
KRZYŻ: „Zalotnik”..
KÓRNIK: „Sindbad”.
LESZNO: „Samuraj i kowboje”. 
MIĘDZYCHÓD: „Nieszczęścia A’ 

freda”.
NOWY TOMYŚL: „Pierre 1 Paul 

czyli życie na raty”.
OBORNIKI: „Rzeźnik”.
OSTRÓW Roma: „Śmierć wybie 

ra”; Słońce: „Samuraj i kowboje”.
OSTRZESZÓW: „Kaprysy Ma­

rii”.
PIŁA Iskra: „Cenny łap”; Ko­

ral: „Gwiazdy są oczami wojow- 
niką”; Sokół: „Tora, Tora, Tora”.

PLESZEW: „Doktor Popaul”.
RAWICZ: „Mrowisko” i „Dzika 

Elżbieta”
ROGOŹNO; nieczynne.
RYCHTAL: „Staroświecki dra­

mat”.
SŁUPCA: „Łatwa droga”.
ŚREM: „Doktor Popaul”.
ŚRODA: „Dziewczyna na mio­

tle”.
SZAMOTUŁY: „Zazdrość i me­

dycyna”.
TRZCIANKA: ..Huba]”.
TUREK: „Dramat zazdrości**.
WĄGROWIEC: „Sokoły”.
WOLSZTYN: „Król, dama, wa­

let”.
WRZEŚNIA: „Wynajęty czło­

wiek”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

g BABIO J

PROGRAM I: 7.49 Takty i mi­
nuty: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Koszaliński 
konc. rozrywk.; 9.05 Muz. rozryw 
kowa: 9.30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 15 minut z „Bractwem 
Kurkowym”: 10.98 Muzyka w 
Twoim domu; 10.30 „Sława i chwa 
la” — ode. 60; 10.40 Nowe piosen­
ki „Synkopy”: 11 Non stop pol­
skich melodii: 11.18 Nie tylko dla 
kierowców: 11.25 Co słychać w
świecie: 11.30 Kwadrans przed hej 
nałem; 12.25 „Roberta” — fragm. 
musicalu J. Kerna: 13 Graj kape­
lo, graj od ucha: 13.30 Papa Blues 
Wiking Jazzband: 14 Technika i ' 
biosfera: 14.05 z tańcem i piosen­
ka ludowa po świecie; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Żołnierski konc. 
życzeń: 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Z płyty grupy „Beck, Bogert. Ap- 
piec”; 15 35 „3 X A” — śpiewają 
Adamo. Amont i Aznavour; 16.10 
Z polskiej fonoteki; 16.30 Aktual­
ności kulturalne: 16.35 Melodie z 
Kraju Rad: 17 — Radiokurier; 
17.20 Rytmostop; 17.40 Leksykon 
polskiej piosenki J. Kofta: 18 Mu 
zyka i Aktualności: 18.25 Radiowa 
kronika muzyczna; 19.15 Festiwal 
w Woodstock; 19.45 Rytm, rynek, 
reklama: 20 NURT (filozofia):
„Filozofia a nauki szczegółowe”; 
20 20 Interserwis; 21 Mistrzostwa 
Świata w hokeju na lodzie w Hel 
sinkach — transm. III tercji Pol­
ska — ZSRR; 21.40 Mel. rozrywk.; 
22.15 Mel. z Kopenhagi: 22.30 Zie­
lony karnawał; 23.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.10 Jam session; 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, I. 9. 19, 
12.05. 15, 16, 19. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Mój dom, moje osiedle; 
8.55 Muz. spod strzechy; 9 Konc. 
muz. operowej — Rossini, Doni- 
zetti, Bizet; 9.40 Dla przedszkoli: 
„O słoniu, który nie chciał trą­
by”.., — słuch.; 10 Kto się z czego 
śmieje — Tylko dla mężczyzn; 10.30 
Konc. z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. K. Missony; 
11 Rep. z Wrocławskiego Konkur-

List Sekretariatu KG PZPR 
i Prezydium NK ZSL zwraca 
uwagę na znaczenie rozwoju 
rolnictwa w realizacji progra­
mu przyspieszonego rozwoju 
kraju. Wskazuje się jednak nie 
tylko na potrzeby i cel, jakie­
mu ten wzrost produkcji rol­
nej ma sfużyć — nadążanie za 
wzrostem dochodów i potrzeb 
ludzi pracy — ale i na poten­
cjalne możliwości, tkwiące je­
szcze w naszym rolnictwie. Mó 
wiąc o rezerwach myśli się o 
efektach, jakie przy aktual­
nym stanie zaopatrzenia i śród 
kach, stojących do dyspozycji 
rolnictwa, a więc maszyn, na­
wozów, środków ochrony roś­
lin itp. można by uzyskać, o- 
raz o efektach jakie faktycz­
nie się uzyskuje.

Duży wzrost produkcji o 
'rednio 7 procent rocznie, któ-

stane zasoby kryje w sobie

•y udało 
ostatnich
-naczne

się osiągnąć w ciągu 
3 lat, dowodzi, jak 

jeszcze niewykorzy­

W Wolsztyńskiem

News obiekty
Siedlec

Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Siedlcu 
pow. Wolsztyn uruchomiła
ostatnio w Kopanicy 
stolarnię oraz zakład 
ski.

Pomieszczenie po

nową 
szklar-

byłej
Gminnej Spółdzielni w Kopa* 
nicy wykorzystano na utwo­
rzenie Ośrodka Nowoczesnej 
Gospodyni.

W maju br. oddany zosta­
nie do użytku mieszkańców 
wsi Jażyniec nowy sklep spo­
żywczo-przemysłowy, we wsi 
Kopanica zaś budowany jest 
magazyn paszowy.

(mż)

każdy kawałek ziemi. Wiemy, 
że za mało jest jeszcze ma­
szyn, by nadążyć z termino­
wym wykonaniem wszystkich 
zabiegów agrotechnicznych. 
Każdy rolnik doskonale zdaje 
sobie sprawę, jak bardzo każ­
dy dzień opóźnienia, szczegól­
nie wiosną, może ważyć na póź 
niej szych zbiorach.

Tymczasem, jak wskazują 
dane statystyczne, stopień wy 
korzystania sprzętu mecha­
nicznego jest niedostateczny. 
Są kółka rolnicze, które uży­
wają traktorów intensywnie, 
potrafią zorganizować ich pra­
cę tak, że na jeden ciągnik 
przypada 1500—1300 godzn 
rocznie; ale wiele jest i takich, 
gdzie maszyny pracują o poło­
wę krócej. Żle konserwowany 
i eksploatowany sprzęt częcto 
się psuje, w efekcie z racji od­
kładania niezbędnych przeglą­
dów technicznych, naorawy by 
wają dwukrotnie droższe

Gdyby kółka rolnicze osiągnę 
iy tylko taką sprawność eksplo­
atacyjną sprzętu, jak PGR-y 
mogłyby zwiększyć zakres us­
ług o 30—35 proc. W przeliczę 
niu na traktory oznaczałoby to 
wzrost wyposażenia o 70—80 
tys. sztuk. To tylko jeden przy­
kład rezerw, które przy więk­
szej trosce i staranności można 
już uruchomić.

W każdej niemal wsi na ta­
kiej samej glebie, rozdzielonej 
tylko miedzą, jeden gospodarz 
zbiera obfity plon, drugi zaś 
nie potrafi lub brak mu sił na 
wypracowanie dobrych wyni­
ków. Kraj potrzebuje dużych 
ilości mięsa, mleka oraz innych 
produktów zwierzęcych. Tym­
czasem przeciętna w skali kra­
ju mleczność krów jest niska 
i wynosi zaledwie 2400 litrów. 
W PGR przekracza już jednak 
3 tys. litrów, a jest bardzo

tys, litrów od krowy rocznie. 
Złe obory, nieracjonalnie ży­
wiony inwentarz obniżają prze 
ciętne wyniki niejednej wsi, re­
gionu, powiatu.

W trudnej sytuacji, jaka pa­
nuje na rynkach światowych, 
państwo zakupuje znaczne iloś­
ci zbóż i pasz, a tymczasem na­
sze użytki zielone dają mniej 
niż je na to stać. Badania insty 
tutów naukowych wskazują, że 
przeszło 50 proc, skoszonego 
przez rolników siana na skutek 
późnego zbioru i złego suszenia 
traci od 35 do 60 proc, najwar­
tościowszego składnika jak'm 
jest białko. Trochę więcej sta_ 
ranności przy zb;orze, a deficy­
towej paszy mogłoby być znacz 
nie więcej.

ANDRZEJ JARUZELSKI

bOREOAKTORA

Jestem jednym z dojeżdżają- 
■ych od kilku lat do pracy au­
tobusami PKS. Prawda, że licz­
ba ich jest obecnie większa, 
jednak rozkład kursów — nie­
kiedy bardzo niedogodny. Np. 
”a linii Zagórów — Słupca kur 
sy rozpoczynają się w dni po­
wszednie o godz. 5, natomiast 
w niedzielę i dni świąteczne 
kursują na tej linii autobusy 
dopiero od godz. 6.05. Jak za­
tem dostać się do pociągu, od­
jeżdżającego do Poznania ze

Niedzielnym 
kursem...

Słupcy o godz. 8 — np. na od­
prawy, narady czy szkolenia, 
organizowane przez różne in­
stytucje? Również powrót ze 
Słupcy w godzinach od 15.40 do 
17.40 jest utrudniony, nie kur­
suje wtedy bowiem żaden au­
tobus.

Może w nowym rozkładzie 
dyrekcja PKS uwzględni pro­
pozycje dojeżdżających i dosto­
suje przejazdy do ich życzeń.

(jj)

Sekcja Radiowęzła Rady Po ńalOKej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej we Wrześni redaguje od 
kilku miesięcy audycję jod nazwa „Młodzi na antenie”, która
nadawana jest w każdy wtorek w 
oraz w radiowęzłach zakłada vych. 
się słuchaczom wiadomości z życia 
młodzieżowych. Autorzy wprovadzil|

radiowęźle powiatowym 
W audycjach prezentuje 
wrzesińskich organizacji 
do nich takie np. cykle: 
„Kącik z dedykacją” itp.„Ekspres wiadomości”, „Wzorowe”, ... . .

Na zdjęciu: jeden z autorów przy montowaniu audycji, (ant)
Fot. — A. Graczyk

Mój ulubiony bohater
Kuratorium Okręgu Szkolne 

go w Poznaniu, Przedsiębior­
stwo Państwowe „Dom Książ­
ki”, Zarząd Dzielnicowy TPPR
Poznań Stare
Przedstawicielstwo

Miasto i
Handlowe

ZSRR „Mieżdunarodnaja Kni- 
ga” w Warszawie zorganizo­
wali konkurs pt. ,.Mój ulubio­
ny bohater”. Warunkiem uczę 
stnictwa w konkursie było na 
desłanie albumów i prac pi­
semnych o ulubionych bonate- 
rach książek. Nadesłano 189 al 
tumów i 122 opowiadania. W7 
grupie szkół podstawowych za 
najlepsze prace pisemne i al­
bumy nagrody otrzymali: Ta-

deusz Karkosz ze Szkoły Pod 
stawowej nr 4 w Rawiczu, 
kółko plastyczne Szkoły Pod­
stawowej w Tarnowie pow. 
Oborniki, Magdalena Woj - 
szczuk ze Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Koninie, Anna Andrasz

Yioletta Drożdżyńska z?

zewsząd
o roszystkim

MIESZKANIA
DLA PRACOWNIKÓW

50 lat razem
50 lat przeżyli wspólnie: 

Maria i Stefan Orłowscy 
oraz Marta i Stanisław Rule- 
wiczowie z Wrześni.

Stefan Orłowski jest pow­
stańcem wielkopolskim, po­
siadaczem licznych odznaczeń. 
Jest członkiem ZBoWiD. Mał­
żonkowie Orłowscy mają 4 
córki i 4 synów oraz 8 wnu­
ków.

Stanisław Rulewicz służył
w lotnictwie WP. Aresztowa­
ny w 1940 roku przez Gesta­
po przebywał 4 lata w obo­
zie koncentracyjnym w Bu- 
chenwaldzie.

Małżonkowie Hulewiczowie 
dochowali się 2 dzieci, 4 wnu­
ków i 1 prawnuka.

Z inicjatywy Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej 
odbyła się w wrzesińskim Ra­
tuszu uroczystość z udziałem 
członków rodzin obu mał­
żeństw oraz zaproszonych 
gości. Naczelnik Miasta — 
Zdzisław Rogoziński udekoro­
wał Jubilatów medalami za 
50-letnie pożycie małżeńskie, 
nadanymi im przez Radę Pań­
stwa. (k.st.)

Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Luboniu pow. Poznań, Danuta 
i Ewa Rodewald ze Szkoły Pod 
spawowej nr 79 w Poznaniu.

W kategorii szkół średnich 
nagrody zdobyli: Zbigniew 
Hryniak i Maria Maćkowiak 
z Liceum Ekonomicznego w 
Lesznie, Barbara Bilik i Kry­
styna Kicza z Technikum Mle 
Czarskiego we Wrześni, Stefa­
nia Gembalska z Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Gosty­
niu, Gabriela Namyślak z Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Koźminie.

JSonadto przyznano liczne 
wyróżnienia. Nagrodzone pra­
ce będą prezentowane w oknie 
wystawowym Księgarni Lite- 
r^^ej w Poznaniu, (bg)

CHODZIEŻ. Przy ul. Żeromski 
go oddano blok mieszkalny dla 
30 pracowników Zakładów Por­
celany i Porcelitu i rozpoczęta 
ju* budowę następnego, o 
samej powierzchni. W przyszłym 
roku podejmie się budowę trze 
ciego bloku. Dyrekcja czyni sta 
ranić o przyznanie nowych tere 
nów dla budownictwa zakłado­
wego i indywidualnego, (or)

RUCH" MODERNIZUJE 
KIOSKI

Złotówki 
na zdrowie

ŚRODA. Oddziiał Powiatowy 
„Ruch” stara się wymienić swo­
je kioski na nowe, obszerniej­
sze. W wielu punktach miasta 
prezentują one klientom znacz- 
n e więcej niż dawniej towarów.

(zkr)

OGRÓDEK
RUCHU DROGOWEGO

su Zespołów Kameralnych; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód: 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku;
13 Podróż z piosenka po Europie; 
13 35 „Szpieg” — opow. z tomu 
„Poszukiwanie” — P. Szeberga;
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Dania; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 Mu 
zyka kompozytorów duńskich; 15 
Radioferie; 15.40 Zagadki muzycz­
ne; 16 Krajobraz Polski; 17.25 And. 
społeczna: 17.35 Kwadrans na 3/4; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”: 18.05 Śpie­
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza: 18.40 Drogi po­
znania: „Czy człowiek jest gatun 
kiem udanym?”: 19 Kwadrans jaz­
zu; 19.15 Język angielski; 19.30 Ma 
gazyn literacko-muzyc®ny pt. 
„Nad Wodą wielką i czystą”: 20.20 
Portret miasta: „Fasty pod Białym- 
stokiem” — rep. literacki; 21 Kwa 
drans muzyczny Karola Stromen- 
gera; 21.15 O nach warto posłu­
chać; 21.55 Rozmowy o wychowa 
niu; 22.05 Stołeczne aktualności mu 
zyczne; 22.30 Kalejdoskop kultura! 
ny; 23 Międzynar. Trybuna Kom­
pozytorów — Paryż 73; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Glovani 
Croce-Triace Musicale — komedia 
madrygałowa.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4 39, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Prządki kslęż 
nej pani — gawęda; 7.40 Muzycz­

na zegarynka; 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Piosenki znad Dunaju; 
9 „Drzewo liści nie dobiera” — 
ode. 6; 9.10 Poranek jazzowy z 
Sonny Stittem; 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Eksportowe nagrania zespołu 
Bomibem; 10 R. Schumann — Hu 
moreska B-dur op. 20 wvk. Clau­
dia Arrau — fortepian; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.45 
„Trucizna królewska” — ode. 26; 
12.20 „Odeon” — grają Albert— 
Strobel; 12.25 7i kierownicą; 13 
Na zielonogórskiej antenie; 15.10 
W kręgu jazzu; 15 30 Ślązacy w 
Teksasie — „HOw do you do. mr 
Moczygeba?”; 15.45 Piosenki spół­
ki Bricusse—Newlev; 16.05 Premie 
ry Polskich Nagrań; 16.25 „Górny 
i dolny Egipt” — gra Pharoah San 
ders: 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Drze 
wo liści nie dobiera”—ode.7: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 I.udzie, któ 
rzy „nie dają” zmiany: 18 „Jak 
znikający punkt” — graią i śpie­
wają „Skaldowie”: 18.10 Rozszyfro 
wujemy piosenki: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Dawne i no 
we nagrania J. Loranca; 19.05 „Na 
sza paryska ulica” — śpiewa A. 
Barriere; 19.20 Książka tygodnia: 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Musi- 
ca Antiąua Polonica — U źródeł 
muzyki polskiej (I): 20.33 Gra ze­
spół J. Hendrixa; 20.40 Język nie­
miecki; 20.55 Przebój za przebo­
jem; 21.25 C. Debussy — Sonata 
g-moll na skrzypce i fortepian; 
2’.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton; 21.50 Balet tygod­
nia — Manuel de Falla: „Trófgra- 
niasty kapelusz”: 22 08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — J. Hallvday; 
22.15 Pow. w wvd. dźw.S „Poniół 
i diament”: 22.50 „Wstąp do ka­
baretu”; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje K. Chamiec; 23.05 J. 
F. Telemann — Suita d-moll na 
obój, skrzypce i bassn cooitinuo; 
23.20 Przeboje — nastroje; 23.59 
Śpiewa M. Sliczenko.

WIADOMOŚCI: 5, 8, T, 8, 19.39, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

C TELEWIZJA J

PROGRAM I: 9 —' Dla młodych 
widzów — Teleferie: Wyższa szko 
ła jazdy TDC, „Wielki łowca” — 
ifilm z s. „Podróże Jaimie Mc Pheet 
hers'a”; 10.25 — „Siedemnaście 
mgnień wiosny” •— serial TV ra­
dzieckiej, ode. IX; 16.20 „Ex libris” 
— nowości wydawnicze; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie 
ci: „Kaczor Donald konferansje­
rem” — film z serii „Disneyland”; 
17.25 — Dla młodzieży: „W blis­
kim planie”; 17.50 — Sylwetki 
X Muzy — Lidia Korsakówna; 18.25 
— „W poszukiwaniu białka” (III); 
18.45 — „Eureka” — magazyn pop.- 
ńaukowy (kolor); 19.1# — Przypomi 
namy, radzimy; 19.30 — Dziennik 
(kolor); 20.20 — „Siedemnaście 
mgnień Wiosny” — IX ode. serialu 
TV radź.; 21.30 — Z cyklu: „Świat 
i Polska” — „Kogo wybiorą Frań 
cuzi”; 22.15 — Wiadom. sport, oraz 
sprawozd, z Mistrzostw Świata w 
hokeju na lodzie Polska — Zwią­
zek Radziecki — grupa „A” (ko­
lor, Helsinki); 23 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM lis 17.10 — Świat w 
kamerze reporterów: 1. Wokół 
wielkiego Sztokholmu, 2. Na fiń­
skich jeziorach; 17.40 — „Fletnia 
Pana” — program muzyczno-poe- 
tycki wg utworów Klaudiusza De 
bussy’ego i poezji antycznej. Sce­
nariusz — M. Kaczmarska; 18.15 — 
„Pożarowisko" — nowela TYP; 
18.45 Język angielski, 1. 26; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor) 
20.20 — Spotkanie z jazzem: 20.50 
— Fotografia: 21.30 — Teatr TV — 
W. Kohlhaase i R. Zimmer: „Ryb 
ka we czworo”. Tłumaczenie — 
Klemens Białek. Adaptacja i re­
żyseria — L. Renć; 22.45 — 24 go­
dziny (kolor); 22.55 — Język nie­
miecki, 1, 24 (powt.J.

Rekordowe wyniki we 
wpłatach na NFOZ osiąga w 
br. tradycyjnie już przodujący 
na wojewódzkiej liście zbiór­
kowej powiat chodzieski. W 
pierwszym kwartale mieszkań 
cy miasta i gminy Ujście, Sza 
mocin oraz gminy Chodzież 
wywiązali się w 100 proc, z 
rocznego planu.

Nie poprzestaje się przy 
tym na wykonaniu zadań, lecz 
przekracza się je. W niektó­
rych miejscowościach (np. w 
Ratajach, Milćzu i Podaninie) 
wysokość dotychczasowych 
wpłat niemal dwukrotnie prze 
wyższa już plan roczny.

Nie szczędzą też złotówek 
na NFOZ mieszkańcy pow. 
obornickiego, zwiększając z 
każdym dniem jego konto. Do 
tej pory rolnicy z trzech wio­
sek: Owieczek i Tarnowa 
(gmina Rogoźno) oraz Niesza­
wy (gmina Murowana Gośli­
na) wykonali już w całości 
swe tegoroczne zadania, (bop)

CHODZIEŻ. Na terenie powsta 
jacego w Chodzieży Parku Kultu 
ry i Wypoczynku (buduje się tam 
krvtq pływalnię, utworzono og.ó 
dek zabaw i plac na lodowisko) 
rozpoczęły się prace przy two­
rzeniu ogródka ruchu dla dzied. 
Ma on umożliwić maluchom po­
znawanie przepisów ruchu dro­
gowego i znaków oraz zdobywa 
nie kart rowerowych, co z pew­
nością przyczyni się do zmniej­
szenia liczby wypadków na dro­
gach i ulicach. Wkrótce pracow 
nicy REDP i PZDL przystąpią do 
wykładania alejek ogródka dywa 
nikiem asfaltowym i ustawiania 
zr aków. Cały obiekt ma być go­
towy w połowie br. Koszt jego 
urządzenia sięgnie pół min. z!., z 
czego część prac wykonają w 
czynie społecznym uczniow e cha 
dzieskich szkół i dorośli. Na co' 
ten przeznaczono też nagrc 
(140 000 zł.) uzyskaną przez r?- 
v/iat za osiągnięcia w c'z:ji 
„Stop — dziecko na drodze!'.

(bop)

Obornickie nie — obyczaje
Oborniki. Rynek. Kawiar­

nia — restauracja „Tu­
rystyczna” — lokal WSS 

Społem, w którym często by­
wałem w porze obiadowej i 
znałem go od dobrej strony. 
30 marca br. zmieniłem jednak 
tę opinię. Wszedłem tam o godz. 
21.15. Oddałem okrycie w szat­
ni, numerek otrzymałem jednak 
dopiero po dłuższym naleganiu, 
szatniarka oświadczyła bowiem, 
że zaraz zamykają kawiarnię, 
a zatem numerka nie opłaca 
się wydawać. Widok sali od­
straszał wprawdzie od wejścia, 
lecz głód był silniejszy. Przy 
stolikach, pokrytych brudnymi 
obrusami — osoby prowadzące 
głośne konwersacje językiem, 
który nie nadaje się do zacy_ 
towania. Podłoga pełna niedo­
pałków.

Siadam jednak przy stoliku, 
oroszę o kartę potraw, lecz ta 
okazuje się zbędna. Jest tylko 
bigos, schab w galarecie i sa- 
^tka mięsna. Chyba trochę za 
mało, jako że do zamknięcia lo_ 
kału pozostało 40 minut, a dy- 
-ekcje zakładów gastronomicz­
nych zapewniały: „do momen

tu zakończenia działalności 
konsumentowi oferować będzie 
się przynajmniej kilka dań 
ciepłych...”

Sprzątanie lokalu rozpoczęto 
już o godz. 21.45, a gdy do 22 
brakowało czterech minut na 
sali rozległ się gromki głos 
szatniarki: „...Proszę kończyć i 
płaszcze zabierać bo dziesiąta. 
Moja wielka sympatia do Obor­
nik przez ten wieczór osłabła 
co nieco.

Inna przykra sprawa to tak­
sówki. Taksometr swoje — kie_ 
rowca swoje. Jechałem do Ko- 
wanówka taxi nr 5. Taksometr 
wybił 23,50 zł, przy granicy 
Obornik było 14,50 zł, a więc 
— jak łatwo obliczyć —powi­
nienem zapłacić 32,50 zł. Zmu_ 
szony byłem jednak wręczyć 
kierowcy 40 zł, gdyż tyle zażą­
dał, na kłótnie zaś nie miałem 
ochoty.

Pytałem innych kierowców 
taksówek o cenę przejazdu do 
wspomnianej miejscowości: 
wszyscy zgodnym chórem od­
powiadali: „czterdzieści zło­
tych”. He już o^ób w ten spo­
sób nabrali? (jam)Sln 6 - GŁOS - 16 IV 1974


